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Wybory do Rady miejskiej rozpoczęły się 
tedy pod nieszczęśliwą gwiazdą i w najfatal- 
niejszej dla partyi chrześcijańsko-społecznej 
chwili, tembardziej, że nie brakło uzasadnionej 
krytyki rzeczowej rządów miejskich. Lueger 
(Korespondencya „Nowej Reformy“). był niezawodnie bardzo wielkim talentem admi- 

s sotni nistracyjnym i dobrym burmistrzem, zostawił 
Wiedeń, 23 kwietnia. | -gnak niemiłą spuściznę: ogromue długi, obcią- 
wybory nzu-|żające przyszłe generacye w sposób dokuczliwy. 
których nie| Sam człowiek CE rąk, pe z 
należy przykładać miary wypadku tylko miej- | siebie korupcyę, ra się rozwielmożniła A= 
E A Cai aa itadie, sądzić | gistracie. Lubując się w błyskotliwości l BEA. 
można, że conajmniej losy Europy przy tych |lowych efektach, wprowadzał zwyczaj urzą a: 
wyborach się rozstrzygają. Jest w tem oczywi: |nia bankietów w ratuszu, które w CE 
ście przesady wiele, redukując zatem sprawę jednego dziesięciolecia pochłonęły pokaźną sum 
do właściwej miary, przyznać trzeba, że wynik kę pięciu milionów koron. A 
wyborów do tutejszej Rady miejskiej nie jest Pięć milionów na szampan I cygara! 10 sa- 
obojętnym dla stosunków politycznych w Au-|mo już wystarcza za program wyborczy dla 
stryi. Wiedeń był kolebką partyi chrześcijańsko- |opozycyi. Ale nie brak, jak już wspomniałem, 
społecznej, od wyborów do wiedeńskiej Rady innych także poważnych zarzutów. Niezadowo- 
miejskiej rozpoczął się przed 15 laty pochód lenie. wśród „nauczycielstwa i rękodzielników, 
tryumfainy tej partyi pod wodzą dra Luegera, | panująca drożyzna, skandaliczne stosunki szpi- 
agitatora i mowcy ludowego o niepospolitych | talne, nadużycia przy dostawach miejskich, brak 
zdolnościach. Po niezwykle ostrych walkach | zarządzeń socyaino-politycznych, wykrycie faktu 
Lueger zdobył ratusz wiedeński, a następnie |takiego, jak naprzykład, że burmistrz miasta 
także Sejm do no-anstryacki, a w końcu par-| Wiednia Neumayer udziela z miejskiego zspisn 
lament centralny. ` Mała do niedawna grupka | dobroczynnego bratu swemu miesięcznie 50 ko- 


upadek portyi chrześcijwńsko 
społecznej, 


Dziś rozpoczęły się w Wiedniu 
pełniające do Rady miejskiej, do 


„Lueger-Partei* wyrosła do rozmiarów olbrzy-iron wsparcia i szereg zarzutów lokalnej natury | 


miej partyi chrześcijańsko-społecznej, do potęgi, | odnoszących się do zarządu miejskiego, uzupeł- 
która trzęsła nietylko miastem, lecz decydujący |niły tylko panujący nastrój ogólny organów 
wywierała wpływ na kraj i państwo. partyi chrześcijańsko-spolecznej. 

„ Do pierwszego parlamentu powszechnego; W chwili, gdy to piszemy, wybory są jeszcze 
prawa głosowania wszedł Lueger jako szef im-|w toku (Zob. numer poranny. Przyp. red.), ale 
ponującej „Reichspartei“ liczącej 100 członków, | właśnie z nastroju, panującego wnioskując, prze- 
narzucił Izbie swojego ulubieńca, równie mło- | widzieć łatwo poważną klęskę party, rządzącej 
dego, jak antypatycznegu dyrektora magistratu, | dziś w magistracie wiedeńskim. Dzień dzisiej- 
Weisskirchnera, jako prezydenta, rozda-|szy i wynik wyborów dzisiejszych nie jest je- 
wał portfele ministeryalne, i gdyby mu tylko ;dnak rozstizygającym dla składu przyszłej Ra- 
zdrowie było dopisało, byłby wkrótce oficyaloie | dy miasta Wiednia 1 dla losów partyi chrze- 
i faktycznie rządził całą Austryą. Choroba ścijańsko-społecznej. Rada miasta Wiednia skła- 
a potem śmierć Luegera przecięła ten pochód |da się ze 165 członków, wybieranych w Czte- 
zwycięski. Znane są losy partyi po utracie za: | rech kuryach. Pierwsza, druga i trzecia kurya 
łożyciela i wodza naczelnego. Zaczęły się gor- |wybiera po 48 radców, czwalta kurya, po- 
szące spory o burmistrzostwo stolicy, wyszły na wszechna, wybiera 21 radców. Obecnie odna- 
jaw brudy, korupcye i skandale i cała ogro-|wia się tylko mniej więcej połowa Rady, a 
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mna spuścizna polityczna po Lmegerze została | mianowicie wybiera tylko druga i czwarta ku- 
rya, podczas gdy w pierwszej i trzeciej kuryi 
odbywają się uzupełnienia luk, powstałych z po- 
wodu śmierci lub rezygnacyi radców. 

Dzisiaj odbywają się wybory z czwartej, po- 
wszechnej kuryi, a zatem tylko 21 członków 
Rady miejskiej, tak,-że-0 ostatecznym składzie 
Rady miejskiej dzisiejszy wynik wyborów nie 
będzie jeszcze decydującym. Ale w każdym ra* 
zie będzie on symptomatycznym. Dotychczas 
chrześcijańsko-społeczni mieli z 21 mandatów 
czwartej kuryi 14, reszta (7) bJła w posiada- 
niu socyalistów. Na wszelki wypadek liczyć 
można na utratę przynajmniej kiiku mandatów 
partyi rządzącej na korzyść obu stronnictw 
opozycyjnych w Radzie miejskiej, to jest socya- 
listów i wolnomyślnych, którzy dotychczas roz- 
porządzają tylko 22 mandatami. W wyborach 
obecnych chodzi głównie o to, czy chrześcijań- 
sko-społeczni zdołają utrzymać większość dwóch 
trzecich, potrzebną podług statutu do wyboru 
burmistrza i do załatwienia szeregu ważnych 
spraw. Bez takiej większości partya nie potrafi 
się utrzymać przy rządach, nawet gdyby abso- 
łutną większość mandatów utrzymała, CO Zresz- 
tą nie ulega wątpliwości. Dziś na 166 radców 
143 przynajmniej nominalnie należy do obozu 
chrześcijańsko-społecznego. Odliczywszy bowiem 
od tych 143 radców wszystkich „fronderów* 
partyi, jak: Silberer, Hraba, Nagel, Stahlich i 


_w przeciągu dwóch iat roztrwonioną, tak, A 
dziś istnieją jeszcze tylko resztki pochodzące 
rz lat dawniejszych. 

Każdy nowy wybór nową przynosi porażkę 
party! chrześcijańsko społecznej. Wprost nie- 


_ mykią była klęska partyi przy ostatnich wy- 


borach do Rady państwa, przy których wszyscy 
wodzowie i wybitniejsi członkowie partyi pozba- 
wieni zostali mandatów. Gessmann, zrobiwszy 
milionowy majątek, przeniósł się po nieszczęśli- 
wej kampanii wyborczej do Szwajcaryi; Weiss- 
kirchner, dla którego stanowisko burmistrza 
stolicy państwa nie przedstawiało dostatecznego 
zaspokojenia ambicyi, dziś pozbawiony mandatu 
i portfelu, a obciążony zarzutami najpoważniej- 
szej natury, wrócił do roli agitatora i daremnie 
stara się środkami, które ongiś tak porywały 
tłumy, zagrzać je znown do ponownej wałki 
pod sztandarem partyi chrześcijańsko-społecznej. 
To samo czynią inni zdetronizowani przywódcy 
jak Steiner, Neumayerj[Lichtenstein, Bielohlavek. 

Daremny trud. Ludność zgorszona korupcją. 
gkandslicznemi procesami, straciła zuufanie do 
p rtyi i jej widzów, którzy nie dotrzymali ża- 
dnego ze swoich przyrzeczeń. Jedynym widomym 
znakiem rządów kilkunastoietnich partyi są nie- 
zwykłe karyery przywódców, którzy z małych 
urzędników i przemysłowców stali się milione- 
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Kraków, Sroda 24 Kwietnia 


t. d, którzy tworzą grupę kilkunastu członków, 
zawsze chrześcijańsko-społeczni liczyć mogli w 
dotychczasowej Radzie na pewnych 125 do 130 | 
głosów. Jeśli więc wybory obecne pozbawią ich 
około 20 lub 30 nowych mandatów, w takim 
razie opozycya wraz z fronda byłaby w stanie 
przeszkodzić wyborowi burmistrza i wogóle uda- 
remnić uchwałę w każdej sprawie, wymagają” 
cej kwalifikowanej większości. ) 
Podobny stan rzeczy panował. przed piętna: 
stu laty i położył kres rządom partyi liberal- 
nej w ratuszu wiedeńskim i niewątpliwie spro- 
wadziłby także upadek partyi chrześcijańsko- 
Społecznej i rozwiązanie Rady miejskiej, przez 
co wytwórzyłaby się nowa zupełnie sytnacya. 
Ostateczna decyzya zależy dopiero od wyborów 
w drugiej kuryj które odbędą się w przy- 
szłym tygodniu. Dziś tylko jedno zdaje się prze- 
powiedzieć można z całą pewnością: niechybny 
upadek partyi chrześcijańsko-społecznej. Sz. 


Po wczorajszych toybożich. 


(Telefonem). i 
i Wiedeń, 24 kwietnia. 


Podczas, gdy dzienniki liberalne i socyalisty- 
czne widzą we wczorajszych wyborach z IV. 
kuryi do Rady miejskiej początek końca 
partyi chrześc.-socyalnej to jedynie organ par- 
tyi chrześc.-s. cyalnej „Reichspost* wyraża prze” 
kouamie, że wczorajsze wybory zakończyły Się 
wielkiem zwycjęstwem partyi chrześc.- 
socyalnej. Wprawdzie z 14 mandatów, jakie 
dotąd posiadała partya chrześc-socyalna w tej 
kuryi, zdołała zatrzymać tylko cztery, jednak 
„Reichspost* oświadcza, że iłość oddanych wczo- 
raj głosów chrześc.-socyalnych - była wiekszą, 
niż przy wyborach w czerwen, do Rady pań- 
stwa. i j LZS 

Wobec tego pisma socyalistyczna i wólno- 
myśjne przypominają, że przy wyborach do Ra- 


jako warunek głosowania. Warunku tego przy 
wyborach do Rady państwa niema i tem się tłóma- 
czy, że ilość głosów socyalistycznych była przy 
wyborach do Rady państwa większa, niż przy 
wyborach do Rady gminnej. Faktem jest jednak, 
że dzień wczorajszy przyniósł istotnie partyi 


rach ścisłych, liczyć może jeszcze tylko na 2 
lub trzy mandaty, tak, że wybory zakoń- 
czą się utratą 7 mandatów w tej kuryi na 
korzyść socyalistów lub też liberałów, którzy 
dotąd w IV. kuryi nie zasiadali. 

Dzienniki jednak przepowiadają, że wybory 
do kuryi II powiększą jeszcze klęskę 
partyi chrześc.-Socyalnej. Wczorajsze wybory 
zawierają wszystkie znamiona upadku partyi 
chrześc.-socyalnej. W przeciągu 10 miesięcy, od 
czerwca r. u. do dnia wczorajszego, wyborcy 
wiedeńscy dwukrotnie zamanifestowali swoje 
stanowisko przeciw chrześc socyalnym. 

-Co się tyczy wybiku wyborów w poszczegól- 
nych okręgach, to n. p. Bielohlawek, który 
przed 6 laty znalazł w pierwszej dzielnicy 
większość 1500 głosów, w dniu wczorajszym 
znalazł się w mniejszości i przychodzi do ści- 
słego wyboru z byłym urzędnikiem magistrackim, 
na którego padło o wiele więcej głosów. 

Zważywszy, że za rok lub dwa lata odbędą 
się wybory do Sejmu dolno-austryackiego, liczyć 
się trzeba z faktem, że partya chrześc.socyalna 


dy miejskiej obowiązuje osiadłość trzechletnia, | 


chrześc.-soc. wielką klęskę; ona zatrzymała 
tyiko 4 mandaty, a jak się zdaje, przy wybo- 
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straci także mandaty sejmowe, a tem samem 
wpływ jej w Wiedniu prawie zupełnie zniknie. 
Wynik wczorajszych wyborów będzie miał 
także i te następstwa, że o ile Rada miejska 
będzie wogóle zdolna do pracy, to do Wydziału 
miejskiego, który dotąd składał się wyłącznie 
z członków partyi antysemickiej. będą musieli 
być dopnszczeni teraz także zastępcy opozycyi, 
czemn dótąd antysemici stanowczo się sprzeci- 
wiali. A 4 
Narodowi liberali wydali jaż hasło dla swoich 
wyborców dla wyborów ścisłych, aby wszędzie 
głosowano przeciw socyalistom, a wobec tego 
chrześc. socyalni mogą zdobyć jeszcze tylko 
dwa lub trzy maudaty. Natomiast wolnomyślni 
polecili swoim wyborcom, aby wszędzie popierali 
socyalistów i na odwrót, socyaliści mają wszę- 
dzie popierać wolnomyślnych kandydatów. W wie- 
lu okręgach wynik wyborów ścisłych . zależeć 
będzie od głosów czeskich, których padło 
wczoraj około 13.000. Dotąd nie wiadomo, po 
czyjej stronie staną Czesi. Gdyby Czesi oświad- 
czyli się przy wyborach ścisłych za cehrześc.- 
socyalnymi, to ci mogą zdobyć kilka jeszcze 
mandatów. Socyaliści, którzy dotąd w ku- 
ryi IV mieli 7 mandatów, a przy wczorajszych 
wyborach zatrzymali 6 mandatów, siódmego 


mandatu nie zdobyli diatego, ponieważ kilka|co naprawdę myśli 


tysięcy głosów czeskich padło w dotyczącym 
okręgu na czeskiego autonomistę-socyalistę. 


Sytuacya w Radzie państwa. 


(Telefon em.) 
"Wiedeń, 24 kwietnia. 


Prenumerntę przyjmują: 
zamiejacową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urg 
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i A. Salomorowej, ul. Sławkowska 3. — Handel St. Karlińskie 
- dzienników M. Hupczyca. nl. Wiślna 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W 
dłienkików: A. Buchstab, al. oraw! Ludwika 31, 5. Solor deaa i : iowie Biura 
W Przemyślu Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach, — 
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Lipsku, Bazyłai i Wrociawiu). -— R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachinm i Norym- 
berdza). — H. Schailek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle ds Pablicitć A. Lorette. 
directeur, 61 > 
Ugłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rar 20 hb., 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 3 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 


Rok XXXI 


od? pocztowe; miejsco- 
u. — Agencya J, Hopcasa 
go, Sakiennice, — Biuro 


Pasaż Hausmana B= 


Frankfurcie n. M.. Berlinie, 


e Rougemont, 


za opłatą od miejsca 
za każdy następny raz 15 b, — 


do tej długiej muzyki, której Francuzi w Ma. 
roku będą musieli wysłuchać. Koczownicy tam- 
tejsi są dość dzikimi, aby wolność i niezale- 
żność przenosić ponad wszystkie rozkosze i ko. 
rzyści cywilizacyi swoich protektorów, i aby tej 
wolności swojej bronić aż do ostatniego tchu 
Skoro wiec obojętni są na dobra cywilizacyi, 
do życia przywiązania szczególnego nie mają, 
a strzelają znakomicie, przeto wniosek stąd 
prosty, ża Francuzi będą tam mieli jeszcze bar- 
dzo wiele do roboty, zanim zdołają przeisto- 
czyć naturę dzikich Berberów marokańskich do 
tego stopnia, że zamiast strzelać do swoich pro- 
tektorów, zgodzą się jechać do Europy, aby 
pod komendą białych oficerów strzelać Niemców 
nad Renem, jak to było już w planie niektó 
rych, bardziej patryotycznych, a śmiałych dzien- 
nikarzy francuskich... 

Francuzi zawarli układ w sprawie protekto- 
ratu tylko z sułtanem marokańskim Mulej 
Hafidem. Przed laty dziesięciu jeszeze był 
on. prostym poganiaczem wielbtądôw. Dzisiaj 
jest sułtanem-zdrajcą Może też z łatwością po- 
wrócić do nicości, z której wyszedł, a wówczas 
okaże się, że Francuzi z nikim właściwie SWEgL 
kunsztownego układu o protegowanie Maroka 
nie zawarli. Jednakowoż jeszcze nie wiadomo, 

j sam sułtan Malej Hafid. 
który, mając przed sobą baterye szybkostrzelne 
francuskie, przyjął protektorat trzeciej republi- 
ki. Wschodnia, tajemnicza, a w tym wypadku 
istotnie bardzo niepospolita asza tero władcy 
jest niezbadaną. W Hiszpanii, gdzie stosunki 
marokańskie znają z natury rzeczy lepiej, niż 
gdziekolwiek indziej w Europie, panuje po- 
wszechne przekonanie, że Mulej Hafid myśli e 
odwecie, i że kiedyś, gdy za pieniądze francu 


Komisya budżetowa ma dziś ukończyć dy-|skie uzbroją się lepiej plemiona koczownicze, 
skusyę generalną nad fiakultetem włoskim i |urządzi on swym czułym protektorom taką nie- 
uchwali przejść do dyskusyi szezegółowej, po-|spodziankę, że już żaden z nic więcej bulwa: 
czem obrady nad tem przedłożeniem będą prze-|rów paryskich nie zobaczy. 


rwane. Główna uwaga koncentruje się obecnie 


Czy z opinii hiszpańskiej przemawia zazdrość, 


na obradach komisyi wojskowej, gdziejże opieka nad tym smacznym kąskiem dostała 


widoków ugody czesko-niemieckiej. 


wczoraj omal nie przyjęto odraczającego wnio-|się Francyi, a nie 
sku posła Daszyńskiego. Za wnioskiem tym, |ście Mulej 


Hiszpanii, czy też rzeczywi: 
Hafid knuje jakieś „niewdzięczne* 


oprócz socyalistów i Rusinów, głosowali także | wobec Francuzów zamiary, dziś naturalnie nie 
Czesi. Przyczyna tego opozycyjnego stanowi- 
ska posłów czeskich, leży w pogorszeniu się |fid 


wiadomo. To tylko jest pewnem, że Mulej Ha- 
nie jest zwykłym sułtanem i zdrajcą kraju 
własnego, który sprzedał jego niezależność za 


| Rokowan'a ugodowe — jak donoszą z Pra- |cenę własnych wygód, ale także poetą, dzigiaj 
|i — mogą się przeciąznąć do jesieni. Na ra-|w świecie arabskim najbardziej cenionym, my- 


zio nia ma widnków noroznmienia. 
. . > 


Rewolucya w Fezie. 


W Fezie, stolicy Maroka, wybuchła rewolu- 


ślicielem bardzo brstrym esteta wielkim i-se 
turą Kontemplacyjną. k 
Niedawno w przekładzie hiszpańskim pojawił 
się największy poemat Mulej Hafida, ną isany 
przez lego przed dwoma laty po arabsku. — 
Puemat ten, dając pewne wejrzenie do wnętrza 
duszy sułtańskiej, ma przez to także i polity- 


cya przeciw nowym, nieproszonym protektorom | czne znaczenie, pozwala bowiem domyślać się, 
z Fruncyi, przeciw sułtanowi, nie wiadomo, wia-|nad czem mianowicie pracuje myśl jego twór. 


rołomnemu, czy tyłko chytremu, i przeciw ży-|cy, czem najchętniej 


bawi się jego bujna fun- 


dom, którzy pośredniczyli, swoim zwyczajem, tazya. Poemat zaczyna się od nastepujacej d 
w tym wielkim interesie, który przeszedł do lancholicznej refleksyi: „Z wysokości, na którą m. 
historyi pod enfemistyczną nazwą * „protektora- | niósł mn'e los, widzę dokoła siebie tylko nisko 


tu franeuskiego* nad emiratem marokańskim. 
Rząd francusk. nie miał żadnego 


w całym jego, niewątpliwie grożnym przebiegu. 


Epopeja ta sprawiłaby tylko ogromną radość |ia zapomnieć 


Berlinowi. A Paryż nie poczuwa się wobec Ber- 
lina do obowiązku szczególnej uprzejmości. Nie- 
zależnie jednak od tego, co o postępowaniu 
„protegowanych* marokańskich pisać będą pro- 
tektorzy, można być z góry pewnym,” że bunt 
w Fezie jest zaledwie wstępem i przygrywką 


GUSTAW OLECHOWSKI. 


OBKUPIENIE. 


NOWELA. 


—_— 
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Tu dyktator, uważając miejsce za znpełnie 
bezpieczne, kazał oddziałowi rozbić namioty i 
przenocować, zabraniając palić ogni. PE 

Gdzie kto stał, tam upadł na ziemię mokrą, 
marcowym śniegiem gdzieniegdzie tylko przy- 
krytą, bo sił już nikomu nie starczyło stać o 
głodzie. Przed rankiem mowy nawet być nie 
mogło o furażu dla ludzi i koni. Część furgo- 
nów po drodze gdzieś zbłądziła i ciągle jeszcze, 
i przez noc całą słychać było po lesie trzask 
korzeni i krzaków, stękanie kół obładowanych 
i przekieństwa wożniców. 

Paweł zdjął siodło z siwka, czaprak wojło- 
kowy na ziemi rozłożył, legł, przykrył się bur- 
ką 1 drżąc z zimna, rzerząc piersiami, próbował 
zasnąć. 

Zasypiał. 
ler aask broni, parskanie koni, gawędy ludzi 
kieć da i ki potrochu w jego świadomości w ja- 

©. =.EKle pieśni, jakby anielskie chóry. 

owiatlość ujrzał wokół, rycerzy w białych 
zbrojach, srebrzystych, na białych koniach. Si- 
wek jego był biały zupełnie. Rycerzy była moc 
niecgarniona, siali biali, jak las brzozowy. Nie, 
nie stali. Szli w pochodzie trynmfalnym z pie. 
śnią na ustach. Wkraczają do miasta wielkie- 
go. Ludność ich wita. strzemiona całuje, Same 
kobiety i małe dzieci i zgrzybiali tylko starcy, 
bo mężczyźni wszyscy co do jednego, wszyscy 
za nim idą, rycerze biali. || 
© Jadą, a pod kopytami kości poległych chrzę- 
szczą, dużo, dużo i miasto chłe w ruinach i 
trupów masa. góra cała. ale nad trupami nie 


(Dokończenie.) 


nie mógł. 
bie przypomniał, że przecież dzień wczorajszy 
był zwycięstwem, bo nieprzyjaciela odparto 
z bardzo małemi stratami, radość i otucha ogrza- 
łu go do reszty. 


mazurka. 


skraju lasu dały znać, że nieprzyjaciela widać 


gi. Paweł znalazł się tuż przy eskorcie dykta- 


łów, i prowadżiła do szerokiej drogi, którą w 
razie potrzeby oddział ujść mógł w stronę We- 
łecza. 


ze sztabem i eskortą, w której był i Paweł, a 
obok tłoczyły się bezładnie wszystkie części 
oddziału, zwinięte w kupę, konie, ludzie, wozy 
i oficerowie, jak mogli porządek utrzymywali, 
gdy w tem z kilku stron odrazu sypnął grad 
kal karabinowych, kartaczy, 
nika, który wyżej mokradli 
cznej przestrzani, 


częli szemrać, że ich w pułapkę wpakowanmo. 


unoszą się kruki i sępy, tylko orły i sokoły. 
Alo płaczu nie słychać, tylko śpiew radosny i 
trynmfalny. 

Co to? Swit? z 

Drzewo w sącach płonie. Ciepło ogrzało twarz 
Pawła i zbudziło. Zerwał się stary. 

W obozie ruch. Z nadeszłych w nocy furgo- 
nów wyciągają ludzie furaż, inni idą i jadą do 
wsi pobliskich po siano dla koni i żywność dla 
ludzi. 

Sztab objeżdża las dla zbadania terenn. Pi- 
kiety jadą na stanowska. Paweł był tak za- 
chrypnięty, że głosu zupełnie z siebie wydobyć 
Sen go jednak pokrzepił, a gdy so- 


Suszył się potem przy ogniu, przygwizdując 


Dzień przechodził spokojnie. | f 
Było już pod wieczór, gdy pikiety stojące na 


w lesie z kilku stron. Obóz porwał się na no- 
tora, który wydawał rozkaz zgromadzenia się 


na grobli pomiędzy mokradłami. Grobla była 
nisko położona, więc zasłonięta nieco od strza- 


Wkrótce na grobli znalazł się sam. dyktator 


łównie z za gaj- 
agnął się na zna- 


Ta i owdzie padł trup i ranny. Ludzie po- 


gajnik z przeraźliwym krzykiem „Hura!“ jakby 
ich było tysiące. 


Wszystkie twarze zwróciły się na sztab. Ofice- 
rowie stali na grobli nieruchomo w największym 
ogniu, pod gradem kul, które cudem iście omi- 
jały generałów, raz w raz czapkę któremu Zrzu- 
cając, dziurawiąc płaszcz, dzwoniąc 0 szablę 
Jakiś oficer, tchórzem podszyty, ukląkł na zie- 
mi i zaczął się głośno modlić. ZAM 

- Pawła niepokoił ten stan rzeczy. Nasi ginęli, 
a odpowiadać na- strzały nie można było, bo 
nie wiedzieć gdzie nieprzyjaciel stoi. Las gę- 
sty, zagajnik zasłonia horyzont, a tamci strze- 
lają zdaleka ponad drzewami, wiedząc widocznie, 
gdzie nasze oddziały, 

Teraz słychać było „ich* komendę na trąb- 
dobrze spa Paweł się wsłuchał. Zoał je 
dźwiekach 19 at W miarę sygnałów czytał w 

więkach 1 tłomaczył głośno obok stojącemu 
generałowi Bentkowskiemn, który wojska tego 
nie znał: ; i 

-— Czwarta rota strzelecka, rozsypać się w 


tyraliery. 


p> red tyralierskie naprzód, 

— Trzecia rota strzelecka w pomoc. 

— Tyraliery do zboru.” 

— Tyraliery cofnąć się. 

— W tył. j A 

W tem pułkownik Rochebrun zaczął głośno 
i okrutnie kilku oiicerom wymyślać po francu- 
skvo. Ci się bronili. | 

Paweł nic nie rozumiał, ale widzi wkrótce, że 
pułkownik Dąbrowski, oraz Baliński, uścisnąw- 
szy dłoń Rochebrnna, podchodzą z nim do dyk- 
tatora i Baliński mówi: 

— Panie generale, pozwól nam trzem wziąć 
garóć Imdzi na ochotników, pójdziemy w las, 
znajdziemy tyraliery 1 uciszymy ich. 

Jakoś w chwilę potem paruset kosynierów i 
piechoty i kilkudziesięciu kawalerzystów spie- 
szonych z Pawłem na przodzie ruszyło w za- 


stką gewaltygierów, 
zem ze 40 koni. 


Paweł w lewym ręku karabin trzymając, pra- 


wą szablisko nad głową uniósłszy, smyrgał po-|że 


między sosnami, skąd trąbki słychać było. 


pochylone głowy. Tak teraz stoję wysoko, że 


eusk: "1 | a interesu |moja wyciągnięta rawica ni ię j - 
w przedstawianiu ciekawej Kdropie tego bunto |tkać z = r BA kc) 


ku niej przyjaźnie wyciągnięt 
prawica.“ Samotność tę swoją chce siano. 
we wspomnieniach. Kiedyś, już 
bardzo dawno 1 on był także szcześliwy, Poga- 
niał wówczas potulne wielbłądy, nie marzył o 
tem, że stanie się następcą wielkiego Mogreba 
i kochał gorąco dziewczynę bednińską Aneizę 
Los jednak oderwał go od niej na wieki. Oto. 
czony przepychem, przesycony rozkoszami. suł- 


Na pierwszym postoju dowiedział się Paweł 
„gdy eskorta odprowadzi dyktatora do Gali. 
cyi, wróci i przyłączy się do któregoś z od. 


Jaż, jaż ujrzeli pierwszych z łańcucha. Pa-| działów 


weł przystanął za sosną, zdmuchnął z karabin- 


ka najbliższego strzelca i dalej rąbać przera:|że dowódcy jadą pewnie do Krakowa 


To go nieco uspokoiło. Wytłumaczył sobie 


po kasę, 


żonych, którzy ani myśleli o tak znchwałem |albo na naradę z rządem narodowym. A co do 


natarciu. 


oddziału, to rzeczywiście, że 3000 ludzi w je. 


Kosynierzy pracowali w tym marcowym zi-|dnej partyi, to zadużo na Partyzatnkę, bo i o 


mnie aż do potu. 


i cisza las zalegia. 


mary, uchodząc z matni obronną jeszcze ręką. 


Wełeczu, gdy po jednodniowym postojn dostał 


rozkaz o 4 rano, by siadać na koń, gdyż wraz | brwi się Fawł 
z dwudziestką, gewaltygierów odprowadzi dykta.|czni Indzie z 
tora do Opatowca nad Wisłą, do granicy gali. | zdążyli i w 


cyjskiejj gdyż dyktator nie może ciągle przy 
jednym uddziale pozostawać, a i oddział ten na 
kilka mniejszych musi się pokruszyć, bo jest, 
jak na partyzantkę, za duży, nieruchliwy.  - 


Z okropnem jakiemś przeczuciem w duszy gdzie oficerów paru 


siadał na koń. 

W pół. godziny potem już kłusowali gościń- 
cem ku Wiśle. Szpica ułańska, za nią dyktator. 
sztab, rotmistrz Dobrzański, pułkownik Ulatow- 
ski, generałowie Waligórski i Jeziorański, pul- 
kownik Bożysławski, główny intendent Winni- 
cki, Pustowójtówna, czterech adjutantów, szei 
sztabn Bentkowski, za nimi Pawei z dwudzie- 
garopenów i eklererów, ra- 


Obóz ieszcze spał, gdy wyjeżdżali dowódcy 


Po zachodzie słońca już to było, więc cie- |obozować niema gdzie. ą 
mność skryła wkrótce wojska, trupów, rannych |do 200 ludzi wszędzie we wsi przenocuje, w le 


Drogą do Wełecza snuły się oddziały, jak |pożywi, a wojskom we znaki się dać možg,- 


Paweł po: tych dwóch dniach zwycięskich |kojny. Nawet szpica zluzował i mknął 
czał, że nowe w niego wstąpiły siły, zdawało | po znajomym gościńcu na sto kroków przodkia 

mu się, ża wszystko będzie jak najlepiej, że|choć mu tam w piersiach kłuł że. 
partyzantka jest świetnym systemem wojny w |nic to, kiedy człowiek 
tsch warnnkach, że życie jego nie zejdzie w po-|stękaniu i czekauiu na boski 
hańbieniu i że sny jego się wyśnią. $ 
To też rozpacz prawdziwa go ogarnęła w|fić. 


furaż trudno i nieruchawy taki 


duży oddział i 
A tey y ział i 


oddziałek 109 
sie łatwo się skryje, u jednego dziedzica się 
Kłusował więc już teraz Paweł raźniej i gpo- 
Raprzód 


à 9 co nie co, ale 
me gnije w bezradnem 
e zmiłowanie, tyl: 
żeby do nieba tra- 


Ale w Opatoweu, nad brz 
owi zmarszczyły, bo ujrzał, że li- 
oddziału, bocznemi drogami wprzód 
popłochu na promy i w łodzie sia- 


dają, by do Galicyi u 
Pty" 3 ciekać. ; 
komorze oddają: a ekać. A nawet broń na 


Febra nim zatrzęsła, 
Spiął kolanami siwka i'stanął nad 
zi ceró z koni schodziły. 
Zwrócił się do adjutanta, 
— Co mam robić, panie nułkowni ja i 
eskorta gewaltygierów? A a : 
Adjutant zwrócił się ku wodzie i wskazując 
ręką czółno, w którem dyktator odbijał od brze 
gu sam, z Pustowojtówną tylko, rzekł cicho 
smutno; 
— Za dyktatorem. 
— Wedle rozkazu. 
I skoczył Paweł konno na prom z ułanami 
Serce mu biło zwałtownie. głowę miał gora- 


ko czyściec oto przechodzi, 


rzeką, 
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przeróżne pracownie 1 warsztaty pokrywają po- 
wierzchnię 80 tysięcy metrów kwadratowych, Licz- 
ba rcb tników wynosi obecnie przeszło sześć tysię- 
cy. Produkcya na rok 1911 została obłiczona na 
sześć tysięcy wozów, ale zamówień nadeszło tyle, 
że musiano rozezerzyć program pracy i zbudować 
o tysiąc automobilów więcej, 

Fabryka Dion-Bouton pracuje prawie wyłącznie 
na wywóz. Automobile jej wyrobu posiadają tę za” 
letę, że nadają się do wszystkich waranków. Inży- 
nierowie i dyrektorowie firmy objeżdżają świat ca” 
ły i corocznie odbywają konfersncye z przedstawi- 
cielami firmy, których jest około 800. Przadstawi- 
ciele ci przedkładają spostrzeżenia i doświadczenia 
swoje, tudzież życzenia odbiorców, a wszystko to 
inżynierowie bardzo skrupulatnie notują I uwzglę- 
dniają przy konstrukoyach nowych typów. 

Oczywiście tylko antomobil pierwszej kiasy może 
w światowej konkurenoyi przez sały szereg lat u- 
trzymać się na zdobytem stanowisku, Ażeby udo- 
wodnió, że firma Dion-Bouton jest pierwszorzędną, 
wystarczy zanotować ten jeden choćby fakt: Wy- 
syła ona corocznie prawie tysiąc wozów do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie już panuje wielka nadproduk- 
oya w tej gałęzi przemysłu I gdzie zaprowadzono 
oło od obcych amtomobilów, wynoszące 45 procent 
wartości każdego wozu. W dodatku Stany Zjedno- 
czone wywożą do Europy mnóstwo automobilów, 

Ażeby się utrzymać na takiem stanowisku, po: 
trzebne są ogromne wysiłki, Przedewszystkiem ko- 
nieczną jest rzeczą używanie doborowycit materya- 
łów i ciągła kontrola nad niemi. Oczywiście dobo- 
rowy materya? jest bardzo drogi i ta okoliczność 
jest powodem, że firma Dion-Bouton w walce kon- 
kurencyju»j nie zna obniżania cen i kaptowania 
tanfością odbiorców, Ale też mylą się te fabryki, 
które sądzą, że zapewnią sobie zbyt. jeżeli puszczą 
w świat kilkaset automobllów po cenach prawie 
darowizny. Firma Dion-Bouton każdego roku z oa- 
łą samiennością oblicza ceny każlego typu automo- 
bilów, ogłasza je i nigdy od nich nie odstępuje, 

Zajmnjącem jest układanie programa na cały 
rok, Każdy przedstawiciel otrzymuje corocznie z koń- 
cem czerwca zbiór typów, któro fabryka zamierza 
zbudować i w świat puścić, Obok każdego typu 
oznaczona jest jego cena, a dalej prowiaya dla 
przedstawiciela. W ciągu trzech tygodni przedsta- 
wiciel odpowiada, ile wozów potrzebuje przypu- 
szczalnie na rok najbliższy, dodając przytem swoje 
uwagi. Otrzymawszy odyowiedź przedstawiciela, 
firma w ciągu 4 tygodni zawiadamia go, ile auto- 
mobilów otrzyma. Z reguły tak się dzieje, że przed- 
stawiciele otrzymują o 30 pro:. mniej antumobi- 
lów, niż zamówili. Firma z programu pracy wy* 
klacza szybką robotę, tak zwaną „fdszerkę*. 

Automobile tej firmy są jeszcze po 10 latach 
zupełnie zdolne do użytku, Te zalety, które im 
firma przypisuje, posiadają one w rzeczywistości, 
Fabrykacya odbywa się wielkiemi seryami, Z po- 
szczególnych typów baduje ona po 1000 do 1500 
automobilów, a są serye, obejmujące 2500 wozów. 
Ale też automobile, fabrykowane w tak wielkich 
seryach, posiadają budowę bardzo dokładną, a po 
upływie lat wymiana zużytych części odbywa się 
s zupełną łatwością, bez Żadnych poprawek, 

Przejdźmy teraz do balonów, które w ostatnich 
latach z wielu i rozmaitych powodów zostały za- 
niedbane. Otóż niedawno odbyły się w Saint Cloud 
zawody w jeździe na odległość balonów kulistych 
o nagrodę Marinsa Dabonneta. W oznaczonym dniu 
około południa startowało 18 balonów, Lekki wiatr 
pędził je ku zachodowi w kierunka oceanu Atlan- 


tyckiego, Prazeważna część uczestników, obawiając 
proc ITa- 


tan tęskni do dawnego a niezapomnianego ni- 
gdy snu szczęśliwej młodości. Sen ten był cza- 
rowny i piękny, jak nigdy już nic innego po- 
tem, chociaż nie siedział on wówczas na złotem 
siodle, a jego Aneiza miała na bronzowej swej 
szyjce tylko skromny miedziany naszyjnik — 
jak dowiadujemy się z poetyckich wynurzeń 
sułtana. — Ale za to cboje zakochani „byli, 
jak dwie tajemnice, ukryte na piersiach ciem- 
nej i bezgwiezdnej nocy“. W cieniach tej nocy 
akrywali swoje szczeście i rozstawali się Z so- 
bą tylko nad ranem, kiedy język różowiącej się 
na wschodzie zorzy groził opowieścią, o ich 
szczęściu także i innym". 

Z płomienną, właściwą swej razie fantazyą , 
sultan opisuje ten ideał swojej młodości, te swo- 
ją Beatryczę bednińską. „Była ona księżycem 
dla moie, a horyzontem jej było moje serce. Jak 
gazela pląsała ona na równinie moich oczu, a 
oczy jej, smutne i wierne, spoglądały na mnie, 
jak oczy ranionego wielbłąda“. Ten obraz bie- 
dnej Aneizy nie blednie w sercu poganiacza 
wielbłądów nawet wówczas, kiedy zostaje on 
sułtanem i emirem wszystkich prawowiernych. 
„Smutkiem napełniają mnie pieśni moich na- 
dwornych śpiewaków — powiada on dalej. — Naj- 
piękniejsze zaś tańce moich hurusek na puszy- 
stych kobiercach nie pozwalają mi zapomnieć 
o tych twoich nagich nóżkach, któremi zaledwie 
dotykałaś rozpalonego piasku pustyni“. 

Lecz powoli opanowuje sułtan'posta swoje 
roztkliwienie minionem bezpowrotnie szczęściem 
ubogiej przeszłości i przypomiaa sobie, że obok 
miłości są jeszcze inne sprawy, godne jego uczu- 
cia gorącego i starannie cyzelowaneżo wiersza. 
Przerzucając karty wielkiej księgi smutku, któ- 
ra się przed nim nigdy nie zamyka, znajduje 
nowe potężnie bijące źródło wielkiego bólu. 
„Szaka:e błądzą już Koło twojej winnicy, a pta- 
ki dzikie krążą nad twoim namiotem...“ — woła 
zrozpaczony sułtan, 

Lecz zaraz potem budzi się w nim duma ma- 
zułmanina wraz z jego gorącą wiarą i groźnie 
woła: „Ale któż śmie powiedzieć, że umarł 
Islam i więcej nie zmartwychwstanie? Czarne 
są od kłamstwa usta jego i obrzydliwości peł- 
ne jego usta. Ogień jest nieśmiertelny i nie- 
zmożonemi, jak ogień, są Święta nauki Proroka, 
Ach wy, maiowierni ! Czyż możecie wątpić, kie- 
dy muezin woła z minareta, do modlitwy wzy- 
wając? Czyż potrzeba wam, aby aż archanioł 
Gabryel otworzył wam wasze piersi i wymiótł 
z nich-nieczystość wszelką? Blizkim jest czas, 
blizkim—powiadam wam. Cierpliwości—szepce 
mi los. I dopóki nad głowami naszemi nie za- 
błyśnie znowu dawna nasza gwiazda, cierpliwie 
nizać będę cudzoziemskie perły na chwałę przy- 
szłą Proroka. A potem niechaj ostrze 
miecza będzie naszą ostatnią drogą 
do zwycięstwa! Noc dzisiaj spiewa moje 
pieśni szeptem i w tajemnicy, ale dzień jutrzej- 
szy powtórzy je już w blasku słońca głośno 
i otwarcie“, 

Tak marzy sułtan marokański, który sam o 
soble powiada, że największą dla niego słody- 
czą jest „słodycz składania wierszy“, Niewinna 
ta zabawka świeżo pozyskanego pupila jest 
złą wróżbą dla czułych jego opiekunów. Wśród 
szmeru 'wonnych i chłodnych fontan w pałacu 
swoim, Mulej Hafid snuje myśl wyzwolenia 
z pod tej nieproszonej opieki. Ubiera ją w mi- 
sterna formę poezyi, pełnej przenośni fantasty- 
cznych 1 porównań obrazowych, ale forma ta 
nia zmniejsza bynajmniej, lecz przeciwnie zwią. 
ksza polityczne znaczenie tej poezyi. Mieszkań- 
oy Maroka są niezepsutemi jeszcze dziećmi przy- 
rody. Poezyę biorą one za prawdę, barwną 
bajkę za rzeczywistość, — o czem przekonają 
sią jeszcze Francuzi. 


sig asnądsonia „wylądowała 
śnie w ciągu nocy. 

Jazda była bardzo utrudniona skutkiem dotkli- 
wego zimna i bardzo ciemnej nocy. Jeden z gero- 
nautów, Jules Leloup, został zarędzony nad morze 
i niewątpliwie utonął, Wskazuje na to fakt, że 
pewien parowiec norweski spostrzegł na falach ba- 
łon, do połowy z gazu wypróżniony, nie mający 
załogi Marynarze zdołali wyłowić balon na pokład 
okrętu. Przedmioty, znalezione w łodzi balonu, zba- 
dał francuski Aeroklab w Paryżu. Barograf podaje 
dokładnie przebieg podróży. Balon w pobiiżu wy- 
brzeża opadł na wysokość 300 metrów, a kierownik 
utrzymywał go na niej przez pewien czas W trzy 
kwadranse później, jak to wykazuje linia barografu, 
nastąpiło zupsłne opadnięcie, Prawdopodobnie Leluop, 
dobry pływak, usiłował dostać się do brzegu, 83- 
dząc, że jest on niedaleko, ałe wreszcie wyczerpał 
siły 1 utonął, Leloup był bardzo doświadczonym 
aoronautą i wykonał bez wypadku przeszło 100 lo- 
tów. Liczył lat 50. Balon, którym jechał, nazywał 
się „Zodiac-Centaure*. Przed 12 laty balonem tym 
brabia de La Vaulx dostał się z Francyi do Rosyi, 
przeleciawszy 1950 kilometrów. Był to rekord dy- 
stansowy, który się utrzymał przez 11 lat, 

Zwycięzcą w zawodach w Saint-Cloud został Je- 
rzy Blanchot, który w towarzystwie René Dumonta, 
zdołał się wznieść na wysokość 3 do 4 tysięcy 
metrów 1 przez to dostać się w prąd powietrza, 
wiejący ku południowi. Balon dopłynął do Pire- 
neów, gdzie wylądował, przeleciawszy 700 kilo- 
metrów. Wszyscy inni aeronauci wylądowali także 
szczęśliwie, braku;e tylko Lelonpa. 

Niedawno doniósł telegram, że w Buc koło Wer- 
salu, lotnik Verrett popełnił samobójstwo w ten 
sposób, iż z wielkiej wysokości runął na ziemię ze 
swoim aeroplanem. Pośród 128 wypadków Śmier- 
telnycb, zapisanych w kronice lotnictwa francuskie- 
go, jest to pierwsza Śmlerć dobrowolna. Verrett, 
pochodzący s Belgii i liczący zaledwie 23 rok ży- 
cia, był mimo tak młodego wieku naczelnym in- 
struktorem szkoły lotniczej w Buc pod Wersalem. 
Należał do najodważniejszych 1 najlepszych lotni- 
ków. W środę był w Paryżu i pokłócił się ze 
swoją narzeczoną o drobnostkę, która atoli Verret- 
ta bardzo zirytowała. Gdy narzeczona nie chciała 
ustąpić, Verrett zawołał: „A więc mnie nie ko- 
chasz. Zabiję się*. Po tej Scenie powrócił zaraz 
automobilom do Buc I tam wzniósł się w powie- 
trze na aeroplanie. Wyglądał jak zwykle, ale je- 
den z przyjaciół jego spostrzegł, że przed startem 
całował fotografię swojej narzeczonej, Verrot wzniół 
się w powietrze i przez eałą godzinę krążył krzy- 
wiznami w sposób niesłychania zręczny, budząc 
ogólny podziw. Nagle począł wznosić się w górę. 
Znalazłszy się na wysokości 600 metrów urządził 
gwałtowny spad pod kątem 45 stopni, nie odsta- 
wiając motoru, co oznacza pewną śmierć, W do- 
datku pochylił się naprzód i ręce wzniósł w górę. 
Maszyna runęła na ziemię 1 roztrzaskała się na 
drobne szczątki, a zwłoki Verreta przedstawiały 
krwawą masę, W pięć minut potem przybyła na 
miejsce katastrofy jego narzeczona, Przybyła za- 
późno. Na widok zwłok zemdlała. 


na marao, 


Kronika Sportowa. 


[Rozwój automobilizma, — Przemysł automcbilowy, — 

abryki w Puteaux. — Zawody balonów w Saind Cloud, =- 

Śmieró Leloupa, — Sensacyjne samobójstwo lotnika. — 
= "128 wypadków śmierci). 

W szeregu sportów zajął automobiliam stosunko- 
Wo szybko bardzo poczestne miejsce, a równocze- 
śnie stał się ważną gałęzią przemysłu, zwłaszcza 
we Francyi, a następnie w Niemczech, we Wło- 
szech, a nawet w Anstryi. Jakie rozmiary przybrał 
przemysł automob.lowy we Francyi, świadczy arty: 
kuł jednego z pism sportowych, opisujący fabryki 
de Dion-Bouton w Puteanx, 

Fabryki owe tworzą spore miasteczko, Niedawno 
dokupiono 20 tysięcy metrów kwadratowych ziemi 
ma rozszerzenie terenów fabrycznych, obecnie zań 


cą. Zsiadł z konia, bo Siwek niespokojny był 
na promie. Lewą ręką konia trzymał, a w pra- 
wej lancę ściskał i patrzył groźnie na stronę 
austryacką — i nie wierzył oczom. 

Na brzegu stoją huzarzy węgierscy. Granato- 
we muńdury, srebrem szamerowane. Ten sam 
pułk, który rozbrojł Ramorinę — ongi. 

Prom przybija. 

_ Ułani wyprowadzają konie. Siwek sią uparł 
nie chciał wyjść. Nim się z nim Paweł uporał, 
patrzy, a huzarzy odbierają broń, karabiny. 
I konie. 

Paweł poczuł zimny pot na czole. 

W głowie mu haczały słowa jego własnej 
spowiedzi, w on czas na Jasnej górze. 

— Broń złożyłem, choć.. żyję. 

A. potem słowa modlitwy: 

A że już drugi raz w życiu broni nie złożę, 
tak mi Panie Boże dopomóż. 

Naraz cały ból, smutek, wstyd trzydziestu lat 
zgniotł mu tak serce, pierś, że oddech stracił 
powietrza chwycić nie mógł. . 

Potem znów, jak miech kowalski, dyszał 
ciężko. Stanął na lądzie. 

Wachmistrz huzarów zbliżył się do niego, da- 
jąc jakiś rozkaz po niemieckn i zapisując coś 
w notatniku. 

Paweł się ani ruszył. 

Inny hnzar podszedł do Pawła i wziął go za 
szablę. Puścił stary swego Siwka, wyrwał się 
huzarowi, odbił się w tył trzy kroki i ryknął 
ochrypłym głosem: 

,— Psiakrew, drugi raz broni nie złożę. Ja 
nie taki, ja chłop, i jeszcze mam syna, niegor- 
szego. 

„Przechylił lancę, zatopił ją w brzucha wach- 
mistrza, — złowieszczym zgrzytem szablisko z 
pochwy blaszanej wyciągnął, runął na Węgrów 
1 — w piasek, krwią go czerwieniąc własną, 
legł, do Wisły głową — zasiekany szablami hu- 
arów. 


Trzeci Maj jest dniem T. S$. L. 


Niechaj każdy w tym dniu ofiaruje grosz na 
szkoły, czytełnie, bursy i ochronki kresowe. — 


| galicyjskiego Związku fabrycznego dr Reich, 


Kronika. 


Kraków, 24 kwietnia. 


Zebranie człenków polskiego stronnictwa 
demokratycznego, celem wysłuchania sprawozda: 
nia ze zjazdu lwowskiego, odbędzie się w piątek, 
26 kwietnia b. r. © godz. 7, w lokalu Towarzy- 
stwa demokratycznego (Plac Szczepański 1, 3), — 
Uprasza się o liczny udział członków, bez względu 
na otrzymanie osobistego zaproszenia, 

Wystawa prac kobiet polskich w Pradze. 
Dzisiaj przed południem rozpoczęły się w Krako- 
wile, w lokalu stowarzyszenia nauczycielek obrady 
delegatek wszystkieh komitetów wystawy prac ko- 
biət polskich w Pradze, Na zobranie przybyły 
a Warszawy pp. Papieska i Stokowska, z Pozna- 
nia p. Stablewska, ze Lwowa pp, Lewicka, Reutt 
i Aleksandrowiczówna; z Krakowa wzięły udział 
pp. Pogonowska, Barańska, Straszewska, Strokowa 
i Domańska. Obradom przewodniczy inspektor p. 
Seweryn Udziela. W obradach bierze także udział 
bawiący jeszcze w Krakowie, prezes klubu czesko- 
polskiego w Pradze red» Franciszek Hovorka. Dzi- 
siaj zostanie uchwalony i ustalony cały szczegóło- 
wy program wystawy, która zostanie otwartą dnia 
15 czerwca b. r. w Pradze, 

Bolesny cios spotkał w tych dniach znanego 
poetę i powieściopisarza, Władysława Orkana. Przed 
dwoma tygodniami przybył poeta do Krakowa ce- 
lem poddania się operacyi wyrostka robaczkowego. 
Operacyi niebezpiecznej, bo w stanie zapalnym, 
dokonał szczęśliwie prof. dr Rutkowski. Tymcza- 
sem w kilka dni po dokonaniu operacyi niespo- 
dzianie zmarła na wsi, w stateam miejscu pobyta 
poety, w Porębie Wielkiej, żona jego, ś. p. Marya 
ze Zierzyńskich. Przyjaciele poety byli znie- 
woleni użyć wszelkich Środków ostrożności, aby stra- 
szna wieść nie dotarła do niego i nie odbiła się 
fatalnie na rekouwalescencie, Tajemnicą utrzyma- 
no przeszło półtora tygodnia, aż wreszcie, gdy Or- 
kan, zaniepokojony zbyt dłagiem brakiem wieści 
z domn, chciał jechać do gór, powiedziano mu całą 
prawdę, 

Pogrzeb 6. p. Maryi Orkanowej-Smreczyńskiej 
odbył się w niedzielę dn. 14 kwietnia, Trumnę 
ze zwłokami, przybraną w wieńce z choiny smre- 
kowej, sprowadzono z Poręby Wielkiej do Nie- 
dźwiedzia, gdzie ją pochowano na cmentarzu para- 
fialnym przy udziale okolicznej inteligencyi, przy- 
jaciół poety z Krakowa i tłumów ludu, przejętego 
żalem, którego wdzięczność nieginącą zaskarbiła 
sobie ś. p. Marya, będąc dawniej przez parę lat 
zawiadowczynią urzędu pocztowego w Niedźwie- 
dziu, i 

Udział Polski w Muzeum międzynarodowem 
w Brukseli omówi dr Józefa Joteyko, przewodni- 
cząca sekcyi polskiej Muzeum, kierowniczka uni- 
wersyteckiego iaboratorynm psychologicznego w Bru- 
kseli na publicznej konferencyi, która odbędzie się 
we czwartek, 25 b. m, o godz. 6 po poł, w sali 
Towarzystwa Lekarskiego (Radziwiłłowska 4). Kar- 
ty wstępu wydaje księgarnia S. A. Krzyżanow- 
skiego. 

I. koncert polski orkiestry wiedeńskiego „Kon- 
zertycrein* pod dyrekcyą G. Fitelberga odbędzie 
wię jntro. Program zawiera następujące interesujące 
nowości: L. Różyckiego „Bolesław Smiały* i „Mo- 
na Liza“, G. Fitelberga „Pieśń o sokole“, M. Kar- 
łowicza „Stanisław i Anna Oświęcimowie". Na kon- 
cert pozostały jeszcze nieliczne bilety, nadto jntro 
otrzyma kasa Starego Teatru do sprzedaży bilety 
ma miejsca dostawione, Autor '„Bolesława Smiałe- 
go" i „Mony Liay* hkgdzia obecny na koncazroia.— 
Ze Lwowa przybywają reprezentanci czterech pism 
codziennych i grono osób ze świata mnzykalnego. 

Z Towarzystwa fllozoficznago w Krakowie. 
Dzisiaj, 24 kwietnia, o 6 po poładnin odbędzie się 
w Beminaryum fiiozoficznem przy ulicy ów. Anny 
|. 12 (na dole) zebranie naukowe, na którem dr 
Józef Zanietowski wypowie odczyt na temat: „Z po- 
granicza neurologii i psychofizyologii*, Po odczycie 
dyskusja, Wstęp wolny dla członków Tow. filozo 
ficznego i wprowadzonych przez nich gości, 

Egzamin na nauczycielki robót ręcznych ko- 
biecych rozpocznie się w krakowskiem seminarynm 
naucz. żeńskiem w dniu 9 maja. Podania ostemplo- 
wane należy wnosić do dyrekcyi tego zakładn naj- 
później do 3 maja z dołączeniem świadectwa do- 
tychczasowych studyów, metryki urodzenia, świade- 
ctwa moralności i fizycznego uzdolnienia. 

' Z teatru. W poniedziałek nadchodzący dnia 29 
bm. wystawiona będzie po raz szósty tragedya T. 
Konczyńskiego „Demostenes*, który, jak to przewi- 
dywaliśmy, zdobyła wybitne powodzenie na mceole 
krakowskiej. Poniedziałkowe przedstawienie tej sztu- 
ki dane będzie po cenach do połowy =xniżonych, 
aby umożliwić młodzieży szkolnej ujrzenie „Demo- 
stenesa*. Zwracamy na to uwagę rodzicom i peda- 
gogom. Początek przedstawienia o g. 7 wieczorem. 

Fałszywy alarm. Wczoraj w południe zawezwa- 
no telefonicznie straż pożarną na ulicę Dietlowską 
1 21. Stwierdzono, Że alarm był fałszywy, nie zdo- 
łano jednak wyśledzić, kto to uczynił, 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano na tu- 
tejszym dworcu kolejowym 39-letnią aguntkę han- 
dlową Maryę Kwakową, pochodzącą z Nowego Tar- 
gu, żonę wyrobnika, Prowadziła ona grupę ludzi 
do Prus, nieposiadających żadnych  legitymacyj. 
Aresztowana pobrała od emigrantów po 40 koron, 
za ułatwienie im przejezdu de Prus, A Ua Eoszta 
podróży z Jordanowa dlo Mysłowio 40 kor. Była 
ona już raz aresztowaną za podobne nadużycia. 

Proft. Franciszkowi S,, zamieszkałomu przy ul, 
Szlak l. 6, skradziono wczcraj z niezamkniętego 
przedpokoju popielate damskie futro, wartości 250 
koron. : 

Sąd karny w Czortkowie poszukaje przemysło. 
wcą Mendla Rosenkranza, za zbrodnię OSZUStwa 

Wczoraj aresztowano 17-letniego Władysława 
Zycha w chwili, kiedy sprzedawał sporą ilość oło- 
wia i cynku. Przedmioty te skradł Aresztowany 
praw lopodobnie przy jakiejś budowie. 


Z kraju. 


Oświęcim 22 kwietnia. (Trasa kolei lokalnej 
Żywiec-Kęty-Oświęcim, — Budowa nowego mostu 
na Sole) i 

W zeszłym tygodniu odbyło się ustalenie trasy 
mającej się budować nowej kolei lokalnej Żywiec- 
Kęty-Oświęcim. Na budowę tę otrzymał! wstępne 
koncesye pp. Umlanf ze Żywca, poseł Hempel 
z Malca i p. Rudziński, właścicieł Osieka obok 
Oświęcimia. W ustaleniu trasy brali udział prof. 
Pomianowski ze Lwowa, inżynier Schechter, Kress 
i Glasser, zaś na miejscu w Oświęcimiu udzielił 
Imformacyj turmistrz Mayzel i sekretarz sekcyi 
No- 
wa kolej przebiegać będzie następujące miejsco- 
wości: Żywiec stacya, Zadziele ad Żywiec, pray- 
stanek osobowy i ładownia (duże kamieniołomy 


I fabryka zapałek), Międzybrodzie, stącya (wydatny 
Bksport drzewa), Porąbka, przystanek osobowy i ła- 
downia (eksport siana, miejsca klimatyczne), Cza- 
niec=Kobierniec, przystanek osobowy i ładownia 
(fabryka papieru, wydatny eksport drzewa), Kęty, 
stacya (obeona kolej Kalwarya- Wadowice-Kęty-Biała) 
Malze, przystanek osobowy i ładownia (produkta 
rolne), Osiek, stacya (duży browar i cegielnia, 
eksport produktów rolnych), Grojec, przystanek 080- 
bowy i ładownia (eksport ryb), Zaborze, przystanek 
osobowy (predukta rolne) i Oświęcim stacya, gdzie 
nastąpi połączenie tej Kolei lokalnej z państwową 
„Oświęcim-Skawina-Kraków.W sierpniu zostaną wy* 
pracowane plany przesłane ministerstwu kolejowe- 
mu poczem utworzone będzie konsorcyum i rozpo- 
cznie się budowa tej nowej Kolei lokalnej, mającej 
dla zachodnio-południowej połaci kraju ogromne 
gospodarskie znaczenie, 

- Wskutek interwencyi i czuwania reprezentacyi 
miasta Oświęcimia i poparcia posła dr Łazarskiego 
tudzież ministra dla Galicyi Długosza, jakoteż mi- 
nistra skarbu dr Zaleskiego, sprawę budowy nowe- 
go mostu Żelazno-betonowego na rzece Sole pod 
Oświęcimiem, należy uważać za załatwioną po my- 
šli interesów miasta i kraju. Niewątpliwie w naj- 
bliższych tygodniach przystąpi rząd do budowy te- 
go mostu, 

Sułkowice, 22 kwietnia. (Ku czci Zygm. Kra- 
sińskiego), W niedzielą ubiegłą wygłosił w Bali 
szkoły ludowej p, Jan Magiera, profesor gimn. 
z Krakowa, odczyt o Zygmuncie Krasińskim. Pre- 
legent uwydatnił te momenty dziejowe I biograficzne 
z życia. działalności poety, które popularnie mogą 
być zroznmiane i mogą przyczynić się do poznania 
poety przez szersze warstwy ludowe. Opowiedział 
tedy dzieje roku 1812, powstanie listopadowe, 
chwile smutne z r. 1846 i na tie historycznem 
omówił znaczenie „Irydyona*, „Nieboskiej*, „Przed: 
świtu“, „Psalmów“ oraz utworów innych. Nie treść 
i osnowa utworów, ale myśl przewodnia i idea w 
nich wyrażona posłużyły mowcy do ustępnienia słu- 
chaczom poety-myśliciela, wieszcza tak tradnego do 
spopularyzowania. ` 

Tarnów 22 kwietnia. (Subwencye Kamy oszczę- 
dności). Z czystego zysku, wynoszącego 99.672 K 
82 hal, przeznaczyła Kasa oszczędności na cele 
dobroczynne i powszechnie użyteczne następujące 
subwencye: na restauracyę kościoła katedr. w Tar- 
nowle 1500 K, na ukończenie budowy kościoła na 
Strusinie 1000 K, na budowę kaplicy przy szkole 
wydz. żeńskiej 300 K, dla internatu semin, naucz. 
200 K, na restauracyę kościoła w Zawadzie 200 K, 
na organy w kościele na Strusinie 250 K, dla tow. 
„Sokół* 300 K, dla męskiego towarz. Wincentego 
a Paalo 300 K, dla żeńskiego 300 K, na dom 
przytułku i pracy 300 K, na Dom dla nieuleczal- 
nych 700 K, na ubogich m. Tarnowa 600 K, dla 
ochrouki na Grabówce 300 K, dla tow. „Ojczy- 
zna“ 200 K, dla tów. „Praca“ 200 K, dla tow. 
„Praca* na budowę tanich mieszkań 800 K, dla 
wdów i sierót stow. inwalidów „Gwiazda* 200 K, 
dla weteranów æ r. 1863 50 K, dla stow. Bikur- 
Cholim 200 K, dla stow. Jad Charuzîm 100 K, 
na dom mod'itwy na Strusinie 250 K, dla stow. 
Talmud Tora 100 K, dia stow, „Nossattamita* 
i „Menochem Abeilam* 100 K, dla ochronki dzieci 
izrael. 200 K, dla ochrunki na Strusinie 200 K, 
dla internatu św. Stanisława 200 K, dla stow. 
Oświaty lud. 200 K, dla korpusu wakacyjnego 
200 K, dla bursy św. Kazimierza 500 K, dla za- 
kładu braci Alberta 500 K, dla bursy terminato- 
rów 100 K, dla kursów żeńskich 200 K, dla pryw. 
gimnazyum Żeńskicgo 150 K, dla ochotn. straży 
pożarnej 200 K, na kuchnię dla ubogich uczniów 
szkół ludowych 300 K, dla stow. „Pracy kobiet“ 
na tanią kuchnię 150 K, dla szkoły kacharek pod 
wezw. św. Zyty 100 K, na wsparcie dla ubogiej 
młodzieży 200 K, dla kuchni izrael. szkoły lud. 
200 K, dla stow. ku wspierania nbogich nezniów 
izrael. 100 K, dla stow. „Opieki nad młodzieżą 
szkół średnich” 300 K, dla stow. „ów. Rocha“ 100 
K, dla stow, „Braterstwo“ 100 K, dla muzenm 
seminaryum daebownego 500 K, na Bibliotekę 
chrześc. 100 K, dla T. S. L., jako dar granwaldz- 
ki 500 K, na Park Jordana 300 K, dla Pomocy 
koleżeńskiej uczniów szkół średnich po 200 K, dla 
Tow. muzycznego 250 K, dla tarn. Koła T. S, L. 
200 K, dla Tow. ogrodniczego 200 K, dla komi- 
teta opieki nad terminatorami 100 K, oraz na bu- 
dowe kościoła w Janowicach 100 K. 


Łe Świata. 


Uczczenie zasłużonego uczonego I lekarza. 
Z Warszawy donoszą: W dniu onegdajszym, na 
posiedzeniu nadzwyczajnem Tow. naukowe war- 
szawskia uczciło zasługi jednego z inicyatorów 
i założycieli tej instytucyi, lekarza-profesora Igna- 
cego Baranowskiego. W . uroczystości tej 
wzięły udział wszystkie instytucye naukowe pol- 
skie, mianowicłe: Towarz. Przyjaciół nank w Po- 
znaniu, Akademii umiejętności w Krakowie, uni- 
wersytet Jagielloński, "Towarz. lekarskie krakowskie 
i wydział lekarski uniwersytetu lwowakiego, który 
mianował prof, Baranowskiego doktorem „honoris 
causa“, Na cześć prof, Baranowskiego wybito me- 
dal, który protektor Towarzystwa, hr. Józef Potocki 
wręczył odbity w złocie, Na uroczystości wczoraj- 
zoj przemawiali, między innymi, prezes Tow. nau: 
kowego Aleksander Jabłonowski, protektor Towa- 
rzystwa, br, Józef Potocki, sekretarz generalny 
Tow. Franciszek Poławski i inni. Cały obchód 
miał przebieg niezwykle uroczysty i serdeczny. 
Warszawskie Towarzystwo lekarskie w uczczenin 
zasług prof. Baranowskiego — miauowało go swo- 
im członkiem honorowym. , : 

Z kroniki bandyckiej w Królestwie. „Kuryer 
Warsz,“ donosił; W tramwaju, jadącym do Moko- 
towa, napadli dwaj bandyci na woźnego Tow. kolei 
podjazdowych, chwycili go za ręce 1 przyłożywszy 
mu do głowy lufy rewolwerów, zrabowali mu 420 
rubli i rewolwer, poczem zb egli. Konduktor tram- 
waju był tak przerażony, że napadniętemu nie po- 
szedł z pomocą, a w wozie więcej nie było nikogo. 

Rewizye i aresztowania. Z Łodzi donoszą: 
W Zgierzu i okolicy, żandarmerya dokonała li- 
cznych rewizyjj których wynikiem jest 
aresztowanie 12 osób, poszukiwanych przez 
policyę, jako członków grupy rewolucyonistów- 
mścicieli. Skonfiskowano 4 brauningi i mnóstwo 
nabojów. 


Ofiary pożaru. Pisma warszawskie donoszą: We 


wsi Piławie spaliło się w niedzielę 12 chat gospo- 
darskich i 15 stodół W płomieniach zginęło troje 
ludzi. Pożar wybuchł od iskier ognisk biwakujących 
w Piławie żołnierzy. } 

Prześladowanie żydów w Rosyi, (Pod datą 
3 b.m.) z Jekuterynburga (miasto gubernialne na 
Uralu) telegrafują do pism petersburskich, że ga- 
bernator tutejszy wydał tajny cyrkalarz, na mocy 
którego policya rozpoczęła represye względem mie- 
szkających tu Żydów, Sporządzono spisy „bezpraw* 


Sroda 24 Kwietnia l19lz. 
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nych*, wskutek których wysłany zostania z miasta 
cały szereg rodzin żydowskich, < 

Szkorbut głodowy w Rosyi. Do „Rjeczy® te: 
legrafują z Orenbarga: Na tle panującego od kilku 
miesięcy strasznego głodu, wśród ludności okręgu 
turgajskiego szerzy się w okropny sposób epldemia 
szkorbutu, W dwóch tylko powiatach, kustanajsk:'m 
za ol naliczono 7220 chorych na szkor- 
ut. 

Choroba Strindberga. Stan zdrowia głośnego 
autora szwedzkiego Strindberga jest już — jak 
donoszy ze Sztokholmu — beznadziejuy. Rak w 
żołądku rozwija się silnie i sprawia choremu stra- 
szne bole, których jaż morfina nie może w zupeł- 
ności złagodzić. Od kilku dni pacyent nie przyj: 
muje prawie żadnych pokarmów. 

Strindberg niedawno prosił gwego zięcia, lekarza 
dra Philpa, ażeby go zbadał. Dr Philp stwierdził 
wodę w jamie brzusznej, poczem przy pomocy dwóch 
asystentów wykonał operację we wtorek ubiegłego 
tygodnia, Niestety, okazało się, że przyczyna cho- 
roby jest o wiele groźniejsza, a mianowicie stwier- 
dzono kilka nowotworów rakowych. Z początku 
miano zamiar za pomocą nowej oneracyi usunąć 
nowotwory, jednakże lekarze wkonstatowali, że by: 
łoby to bezcelowem wobec faktu, że nowotwory już 
zbytnio się rozwinęły. Strindberg wie zupełną pra: 
wdą o stanie swego zdrowi£. Jego siły umysłow 
nie osłabły. ~ di 


Zmarli. i 
Andrzej Noworyta, słuchacz I roku prawa 
uniw. Jagiell, zmarł w Krakowie dnia 22 b, m, 
przeżywszy lat 21. à 


Mianowania. Prezydynm galio, kraj. dyrekcyi skarbu 
zamianowuło oficysłami podutkowymi w X klasie rangi 
asystentów podatkowych: Sew. Nunberga, J. Majsow- 
skiego, Jana Ku.niara, Eug. Kozankiewicza, Stan. Sto- 
kłosę, Mecz, Piękosza, Igu. Kamińskieyo, Hr. Lothrin- 
gera. Miecz, Bochniewicza, Zygm. Gaudnika, K. Chwa-* 
llboga, K. Paykarta, J. Puchulskiego, Jul. Nostadta, W. 
Stankiewicza, L, Kobosowicza, E. Chrząszczkiewicza, F 
Hadrawę, J. Wallusa, A. Grossego, A. Bo.kenheima, J. 
Poborsk'ego, M. 8 lbera, A. Kruczk'ewisza, H, Merkla, 
W. Kwiecińskiego, H. Pichurskiego, i. Szufla, J. S>zeń- 
skiego, K. Gajewskiego, A. Abla, T. Seltmauna, J. Sen- 
kowskiego, K. Adamkę, Mojż. Hoeniga, A'. Nowobiłskie= 
go i A. Okienkę; asystentami podatkowymi w XI kiasie 
rangi prowizorycznych asystentów podatkowych: A. Pra- 
weckiego, Z. Kolinka, A. Szewczyka i St. Ufryjewicza, 
oraz praktykantów podatkowych" Jana Krochmalniukie= 
go. R. Kondrowskiego, Z. Jaworskiego, B. Ornatowekie 
go, J. Moszore, M. Jakubowskiego, Z. Patraszewskiego. 
St. Trojanowskiego, M. Bileckiego, B. Kudaaa, G. Ago- 
psowicza, R. Lips, A. Mosalskiego, A. Ogorzałego, K. 
Dziedzica, L. Szubę, St. Nowotarskiego, W. Legutkę, B 
Rutkowskiego i Fr. Batkę. . j 

Składki. Dla W. P. ziożyli: Tomanek 3 K, A. Z. 2 K, 
N. N. 2 K. x 

Na zakład w Pawlikowicach złożyła Chrząszozyńska 
30K,. ~~ 3 e aa". 


Z kalgniarza. We środę 24 kw'etnia: Fidelisa m. i 
Bony p.; we czwartek 25 kwietnia; Marka ew. i Ermi 
na bw.; w piątek 2: kwietnia: N. M. P. Dobr. Rady 
Marcellina, 


Wschód słońica dnia 2i kwietala: o godz. 4 m. 33, 
machód o godzinie 6 min, 46; długość dnia godzin 14 
min, 14, å 

Z krakowskiego obserwalaryam. Daia 28 kwietnia tere 
mometr doazedł -|- ud 6:2 do 18'1 Cels,; — barometr 
podnos.ł się pe 

mta 24 kwietnia o godzinie 7 rano staa barometru 
1508 mm, termometru $ 39 Cel.;== wiatr północno» 
wschodni, NĄ zaś s u « 

Zakopane. el. Związku turystycznega.) 

Gie, łota TE, ki 73, najniższa 1'0% — Ciśnie= 
nie powietrza 694, Kierunek wiatru wschojni. - 
. Prognoza: pogoda zmienna. Śnieg leżący na górach 
od 1200 metrów, mokry. 

Repertoar teatru -miejskiego im, Słowackieg: 
wWKrakowia. i à 

We środę: „Madame Sans Gena“, 

We czwartek: „Balladyna“, 

W piątek: „Oficer gwardyi*. 

W Babotę: „Wopiel*. 

RRS wm po południn: „Szklanna góra“; wiscśf 
opiel*, 

i W poniedziałek: „Demostenes“ Konczyńskiego. (Ce:, 

do połowy zn żone, pizedst. szkolne ) 


Wział ekonomiczny. 


* Krakowskie stowarzyszenie kupców zawia: 
damia ogół kupców w Krakowie, iż w myśl uchwa: 
ły magistratu (daośnie do ustawy z 4 stycznia 
1910 r. pr-yznającej 30 dni wolnych od przymusu 
wcześniejszego zamykania sklepów, mogą być w dni, 
sobotnie w maju, czerwcu i lipcu handle wszelkiex 
do rodzaju otwarte do godz. 9 wieczorem, a handle 
artykułów spożywczych do godziny 10 wieczorem 
począwszy od soboty 4 maja. : 

* Niewypłacalność. Galicyjski Związck wiersya. 
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 11 ogłasza niewy- 
płacalność firm: Mandei Katz w Kruk wie, ul, Die- 
tlowska 75 i Naftali S:iber, skład towarów bława: 
tnych w Jaśle. 

Z miejskiej O targowloy 
Kraków, 23 kwietnia. Na dzisiejszy 
rogatego 77, oieląt 246, 
264; razem 578 zwierząt, 


na bydło w Krakowie 
«pędzono bydłe 
i 1, nierogacieny 
„af za jodan oetnar mo- 
ryczny żywaj wagi: R Bi E pr KA 
od 98 do 108; a: KRZ $ Iom 
— do >: bitej = m ułorofaalitię A 
o s= da =. : 
anal 164—, Z ME ze oko płacona za 
sztukę: buhaje od 159*— do 412'—, woły z paszy ot 
400*— doj485*—, krowyzod 162— do 300°—, jacówki ot 
80:— do 200—, cielęta od 28*— da 68*—, owow i kozy 
od =—— do =", > 
Zò spędzonych na targ zwierząt sprzcd ino: na miejsace 
wą konsumcyę 5423 sztuk, ua kuusamcyę innych erun 
raju 36; cieląt i świń =; na eksport za granio: 
kraju bydła cogatego 48, na uxsport za granicę kraju 
niorozaciźny —, s 
Ceny powyżBze obliczono bez opłaty akcyzował = -~ 
Geny zlemiopiodów | ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 48 kwietnia, : AMG 
tiucono za LU kiiogr.: Pszenica biała (waga gatun 
kowa 77/80) od 28:30 do G4—; żyto krajowe (wagi 
gatunkowa 71/74) od 19:80 do 2130, ży*%© węgierskie 
gd —*— do —*—; jęczmień browarny 9d —*— do ——, 
jączmień na krupy od 18:40 do 49%; jęczmień na pa: 
szę 0d =="— do +=; owies „go SIAwu (4 opłatą akoy = 
sowa) od —— do ==; OWIEB na paszę od 20-= da 
3140; proso od —"— de —'—; kukurudza od 19: —"do 
2160; tatarka od 1750 do 1920; groch 2460 do 89*—; 
iasola od 26'— dO 49%*—; soczewicu od 44'-= do 48°-=; 
wyka od 247 o Slano zwyczajne - ad 8:40 di 
16:40; koniczyna pastowna od 12°— do 18*—; słoma og 
p— da 6'—; rzopak zimowy p = do === kmineF 
krajowy 0d 68*— do 74:—; kminek holenderski od 82— ” 
88—; koniczyna nasienna czerwona od 130'— do 140*—; 
koniczyna nasienna białą od —0'— do —0*=; tymotka 
nasienna 80*— do 100:—; esparsetta O —— do —=*=—; 
ziemniaki od 7'50 do 8'50; jaja za kopa 3'— do 3'40; 
masło za l kilogram 8*— do 3'40; sọr za L kilogram, 
—*'60 do —74; mleko zbierane za 1 lite 0'19 do 0:16; . 
mleko niesbierane —'20 do —*24; Spirytus ua 95% za 
l hl, ="— do —0: okowita na 15% Etaluga od == 


o 


A 


— | 
, 


i ndykatu rolniczego z targu zbożowege 
„Kaa p pEb kaipe dnia 43 kwietnia, i z 
'Tendencys moona, snofiarowanie, dostateczne, chęć ku- 
pna dobra, obroty z powodu wyższych żądań mała. 5, 
Sprzedaw ano: Pszenicę czerwoną i żółtą (76/49 kg. 
od K 11-50 do 14'—; węgierską nową (77/80) od ==: 
do —*—: żyto (68/VL kilog) od 9'90 do ludb; żyto 
węgierskie (78/74 kilogramów) od 0— do O; += 
jęczmień «do siewu od 910 do 9'65; — jęczmień browśte 


00000000006009000000000000089000000000000009000000000009000Q0600 


t D 


Jedyny w Krakowie magazyn gotowych ubra krajowego wyrobu "= 
0060000000000000060000000066060000000000000000000000060006. 


ATOLICKICH KRAWCOW w Krakowie, ul. Floryańska L. 7, (tnż przy Rynku) 
filia we Lwowie, piac Halicki L. 7. - - 


„8 
& 


kiemu za cu] 


4 


Soda 2a Rwietnia 1912, 
EEEE [RO E IĘTEJ 
ny od 0*— do0'—; jęczmień na krapy od 0*— do —*—; 
owies do siewu DIU do 9:75; owies na paszę dworski 
od 0— do =="-=; owies targowy od 0*— do —*-— Koron; 
kukurudzę węgierską nowa C'— do 0*— K.; kukurudzę 
rosyjską nową od 850 do 10-—; groch Victoria od 14— 
do I6'-=; groch zwykły od 10:76 do 12'—; grach pa- 
stewny od B'85 do 1(-—; rzepak zimowy od *— do 6” . 
otręby pszenne od 8— do 8'10; otręby żytnie od 5*— 
do 8'10; omiecicę od 8:50 do 8'90; siano łąkowe od G— 
do B*—; ziemniaki stołowe od 8:76 do 4'35; ziemiaki 
gorzeiniane od 07— do 0*—; rzepak od —*— do ——, 

Wszystko za 50 kig. loco Kraków bez opłaty spożyw- 
czej, 


= 


E. Gabryelsika, Krzysztofory 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

N———— DAL O_O 


Kromiiza lwowska. 


Lwów, 24 kwietnia. 


Setną rocznicę śmierci Kołłątaja obchodzić bę- 
dzie uroczyście reprezentacya m, Lwowa, Dnia 2 
maja w południe odbędzie się uroczyste posiedze- 
nie Rady miejskiej, a wieczorem w sali ratuszowej 
obchód uroczysty, urządzony przez komitet obywa- 
telski, W dniu 3 maja w południe po pochodzie 
a bolska odbędzie się odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej Kołłątaja, wykonanej przez rzeźbiarza p. Pe- 
riora, która wmurowana zostanie w frontową ścia- 
nę ratusza. 

Di procesie Banku parcelacyjnego przosłu- 
5 ano wczoraj p, Witołda Traczewskiego, członka 
fra likwidatorów, poczem odczytano zeznania 
ilku świadków, W końcu przesłuchi wany był jako 
świadek p, Nareyz Ulmer, kierownik biura Związ- 
ku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, któ- 
Ty przez jakiś czas był członkiem Rady nadzor- 
czej Banku parcelacyjnego. 

„Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

We czwartek; „Cnotliwa Barbars“. 

W piątek: „Pięciu z Frankfartu*. ` f 

W seborę po południu: „Hamlet“; wieczór: „Cnotliwa 
Barbara*, 

W niedzielę po poładniu: „Kościuszko pod Racławl- 
cami“; wieczór: „Cnotliwa Barbara“, 


proces hr, Ronikiert. 


Warszawa, 23 kwietnia. 


Pierwszy poniedziałkowy dzień rozpraw są- 
dowych wypełniło odczytanie z protokołu „Ostar 
tniego słowa* podsądnego Ronikiera, na któ- 
1em przerwano przed 3 miesiącami rozprawę 
BĄdOWĄ, > 

Po odczytaniu referatn prokurator Herszel- 
man stawia wniosek, aby wobec ostatniego 
ustępu zeznania Ronikiera, przyznającego, że 
kupił dywany u Głatmajerów, zażądać od niego, 
aby wyjaśnił związek, jaki istnieje między nim 
a pokojami umeblowanemi, w których zamordo- 
wano Chrzanowskiego. 

Przewodni czący: Hrabio Ronikier! Może 
pan według prawa nie odpowiadać; jeżeli je- 
dnak pan sobie tego Życzy, byłoby to nadzwy- 
czaj pożądane. 

Hr. Ronikier donośnym głosem odpowiada, 
że na wszelkie pytania odpowiadać będzie. 
Zaczyna tedy obszernie mówić o swoim stosun- 
ku do zamordowanego Stasia. W ostatnich cza- 
säti zbliżył się do Ś. p. Stasia, mimo iż ojciec 
zabitego usiłował wszelkiemi sposobami zbliże- 
nie to przerwać. „Staś w marcu prosił mię, 
mówi dalej hr. Ronikier, abym pożyczył mu sto 
rubli. Zdziwiła mię tak wysoka suma, jednakże 
po namyśle, radząc Ś. p. Stasiowi, aby nie sza- 
stał pieniędzmi, wręczyłem mu żądaną sumę, 
zobowiązując go do rychłego oddania. Uwzgię- 
dniłem prośbę Stasia przedewszystkiem dlatego, 
gdyż mógł on być mi pomocnym w moich spra- 
wach. 

- Człowiek honoru, żeuiąc się w tym wieku, co 
ja, musi utrzymywać nadal stosunki z Czasów 
kawaierskich, oparte niekoniecznie na miłości. 
W tym celu prosiłem Stasia, aby mi pomógł. 
Staś chętnie uwzględnił mą prośbę, niebawem 
wynajął mi pokoje od Zawadzkiego, które w 
jerwszej chwili nie podobały mi się. W poko- 

łach tych byłem 4 razy, a jeden raz tylko ra- 
zem ze Stasiem. Klucz od pokojów miał 
Staś. Otrzymywałem je, porozumiewając się ze 
Stasiem telefonicznie. W końcu kwietnia, gdym 
przyjechał do Warszawy na zjazd rodziny hr. 
Ronikierów, zażądałem od Stasia zwrotu poży- 
czonych 100 rb. Staś odmówił. Wybuchła mię- 
dzy nami sprzeczka. Oświadczyłem Stasiowi, 
że całe urządzenie pokojów, jak dywany, kwiaty 
e ch: „zabieram na wieś i z lokalu tego korzy- 
s nientsie. Staś mi odpowiedział, że jest 
eżliwe, gdyż on zapłacił Zawadz- 

z tem. Od zo AE miesiąc. Pogodziłem się 
łem wspólnego o zasu jednak nie już nie mia- 

PAR pokojami" 

Oskarżony Zawadzyę i * A 
nym opowiada, 2e sę rz: głosem przygnębio- 
wała jakaś dama eai od niego wynajmo- 
ląd, twierdząc j, PNE szczegółowo jej wy- 
gą, ierdząc, ż i 

„ że paliła papierosy. Dama ta 
awadzkiemu, że pokoje wynajmu- 


powiedziała Z, 


je dla jakiegoś pana z Łodzi i die „sekretnej“ 
damy. Mówiąc o Stasiu, który bywał w po- 
kojach, Zawadzki twierdzi, iż miał na sobie 
czapkę z zielonemi wypustkami, co kazało się 
domyślać, że gość jest inżynierem. 

Jako pierwszy ze świadków zeznaje F. Ra- 
kowski, brat matki zamordowanego Vtasia, 
Opowiada on obszernie o położeniu majątkowem 
rodziny. Twierdzi, że wkrótce po zabiciu Stasia 
ar oliary z całą stanowczością utrzymywał, 
zitójstwa T tylko hr. Bogdan, jest sprawcą 

Fir. Ronikier sa i j 
maa ANS, ago bada świadka, zadając 

Następny świadek Monic, kolega zamordo- 
wanego, opowiada, że w dzień zbrodni widział 
Stasia o godzinie 2 z jakimś panem podobnym 
do hr. Ronikiera. Świadek ten zapomniał już 
wielu okoliczności i plącze się w zeznaniach. 
Usiłuje z tego skorzystać hr. Ronikier, biorąc 
świadka w krzyżowy ogień pytań. Monice odpo- 
wiada stale na te pytania „Nie pamiętam*. 

Jako ostatni świadek dzisiejszej rozprawy 
zeznaje drugi kolega zamordowanego Gebel, 
który twierdzi, że w mężczyźnie, który towa- 
rzyszył Stasiowi w dniu zabójstwa, poznaje hr. 
Ronikiera, 


BEZ" WŁ. TOMASZEWSKI 


Kraków, Rynek 1. 16 
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Katastrofa pirowcu „Titanic“. 


Jak to już doniósł telegram, w senacie Stanów 
Zjednoczonych wniósł senator Reyner, przedsta- 
wiciel stanu Maryland, interpelacyę do rządu w 
sprawie strasznej katastrofy parowca „Titanic“. Se- 
nator Reyner, uzasadniając swoją interpelacyę. po- 
wiedział między innemi: 

„Mister Ismay i reszta członków dyrekcyi 

White Star Lino“ są karno-sądownie odpowie- 
n a 
dzialni za Śmierć tysiąca pięćset ludzi. Gdyby „Ti- 
tanic“ był okrętem amerykańskim, to nasze sądy 
skazałyby Ich za zabójstwo, a może nawet 
za morderstwo. Mister Ismay mausi być sta- 
wiony przed sąd. Nie należy go prosić, ażeby 
przyszedł, gdyż jego pojawienie się jnż nie zależy 
od jego woli. Przesłachanie musi nastąpić w Wa- 
szyngtonie, a nie w Nowym Jorku, chodzi bowiem 
o nieszczęście narodowe. Mr Ismay musi 
publicznie wyjaśnić, dlaczego jako dyrektor Towa- 
rzystwa i przełożony kapitana wybrał drogę pół- 
nocną, zgubną dla okrętu, ljak to być 
może iż on dostał się do łodzi ratun- 
kowej, patrząc obojętnie na śmierć se- 
tek pasażerów“. 

Marynarze „Titanica“, którzy się uratowali, mó- 
wią o towarzystwie „White Star Line“ bardzo 
ujemnie. Nikt*o nich nie myśli obecnie i gdyby 
nie nowojorskie schronisko dla marynarzy, nie mo- 
gliby nawet powrócić do Anglii. Jeden z maryna- 
rzy wyraził się: „Wolałbym był zginąć z okrętem, 
gdyż wtedy żona i dzieci moje otrzymałyby zaopa- 
trzenie z towarzystwa. Teraz nie dostanę ani gro- 
sza, a ja nle mam posady, nie mam nawet odzie: 
nia“, 

Oczywiście katastrofa ta wywołała we wszystkich 
krajach, gdzie istnieje żegluga morska, głośne echo 
i spowodowała rozpatrywanie się wśród obecnych 
przepisów nautycznych. Otóż w Austryl prze- 
pisy te pochodzą z r. 1883, a w latach 1906 i 
1907 dodano do nich małoważne nzupelnienia. 
Przepisy te są już przestarzałe Í nie 
mają obecnie żadnego znaczenia prak- 
tycznego. Od stycznia roku bieżącego urzęduje 
w Rjece komisya anstro-węgierska przy udziale 
rzeczoznawców nieurzędowych i pracuje nad no- 
wemi przepisami nautycznemi. Projekt ma być 
wypracowany do jesieni b. r. Może katastrofa „Ti- 
tanica* przyspieszy tę sprawę. i 


(Tslegramy „Nowej Reformy“ z d. 24 kwletnla.) 


Bezpieczeństwo na okręcie. 


Londyn. W Izbie gmin oświadczył minister 
handlu, Buxton, że urząd handlowy zwołał kon- 
ferencyę zastępców wielkich towarzystw okręto- 
wych w sprawie zarządzeń bezpieczeństwa na 
okrętach. Towarzystwa oświadczyły, że postano- 
wiły już okręty zaopatrzyć w taką ilość łodzi, 
aby każdy ze znajdujących się na pokładzie 
mógł. znaleźć w łodzi miejsce. 


Zeznania marynarzy. 

Nowy Jork. Jeden z marynarzy, przesłuchi- 
wany przez komisyę śledczą, zeznał, że wysłany 
do gniazda bocianiego, celem obserwowania, czy 
droga jest wolna, nie otrzymał nawet In- 
nety, mimo, że tego domagał się, z powodn 
czego nie spostrzegł na czas góry lodowej. 


Straty, 


Praga. Centralny Bank czeskich kas oszezęd- 
ności miał na „Titanicu“ przesyłkę 50.000 kor., 
która wraz z okrętem zatonęła, 


Wojna ołosko- turecka. 


(Telegramy „Kowej Reformy* z d. 24 kwietnia) 


Pośrednictwo mi carstw. 


Wiedeń. Odpowiedź Porty na pośrednictwo 
mocarstw wypadła odmownie. F 

Konstantynopol. W kołach ministerstwa spraw 
zewnętrznych oświadczają, że odpowiedź Porty 
na krok pośredniczący mocarstw zredagowana 
jest w bardzo uprzejmym tonie i że wywarła 
na ambasadorach dobre wrażenie. Porta zacho- 
wuje co do treści odpowiedzi na razie milcze- 
nie. Jutrzejsza Rada ministrów zadecyduje, czy 
tekst jej ma być ogłoszony. Odpowiedź w zasa- 
dzie zgadza się z głównemi punktami, u jakich 
już 20 b. m. donoszono. — W odpowiedzi pod- 
niesiono, że Włochy obsadziły tylko kilka pun- 
któw na wybrzeżach Tripolitanii, której ludność 
jest nadal wierną Turcji. 


Warunki Porty. 


Konstantynopol. Odpowiedź Porty na krok 
mocarstw domaga się unieważnienia dekretu 
aneksyjnero co do Tripolisu i uznania zwierz- 
chności sułtana jako warunku rozpoczęcia ukła- 
dów pokojowych. Akcyę włoską na morzu Egej- 
skiem nazywa Porta tchórzostwem. 

Porta oświadcza w końcn gotowość ewen- 
tnalnego odstąpienia Włochom Cyre: 
najki, jednak z zatrzymaniem zwierzchności 
sułtana i przyznania Włochom daleko idących 


koncesyj gospodarczych, jednak Tripolisu nie 
może Turcya pod żadnym warunkiem odstąpić. 


Zwycięstwa Włoctów. 
Buchemes. (Agencya Stefaniego). Wczoraj 
rano zaatakował liczny oddział nieprzyjaciela z 
artyleryą nasze pozycye. Walka trwała do g. 2 
po południu i skończyła się zupełnem zwy- 
cięstwem Włochów. Nieprzyjaciel poniósł 
liczne straty. ‘Nasze straty wynoszą 7 zabitych 
i około 70 rannych. 


Przejazd przez Dardanelo, 

Beriln. Dzienniki donoszą Z Konstanty- 
nopola: , ; 

Porta domaga się, jako warunku otwarcia 
przejazdu przez Dardanele, przyrzeczenia Ro: 
syi, że nie będzie popierała akcyi floty wojen- 
nej włoskiej. 1 

Konstantynopol. Ambasador rosyjski wręczył 
wczoraj Porcie pisemne uwiadomienie z żąda- 
niem, aby Dardanele otwarto znowu dla żeglu- 
gi. W kołach Porty słychać, że poczyniono 
wszelkie przygotowania dla usunięcia min tak, 
że otwarcie Dardanelów może nastąpić w kilka 
godzin po powzięciu uchwały, która zapadnie 
jutro na radzie ministeryalnej. 

Hamburg. Towarzystwa handlu zbożem 
giełdy hamburskiej uchwaliły zwrócić się do 
władz handlowych niemieckich o rozstrzygnięcie 
kwestyi, czy zamknięcie przejazdu przez Dar- 
danele uważać należy za wypadek wojenny, 


poleca 


A 


NOWA REFOCMAJ 


unieważniający umowy. Kupcy bowiem nie mo- 
gą wobec zamknięcia Dardanelów dostarczyć 
na czas zamówionych transportów zboża. 


Wiochy 1 Rosya. 


Londyn. Stanowisko Rosyi wobec włoskiej 
akcyi flotowej na morzu Egejskiem wywołało 
tu wielkie zaniepokojenie. Dzienniki donoszą 
o ważnej i tajnej konferencyi, jaka wczoraj 
odbyła się w Petersburgu między ministrem 
spraw zagranicznych a ambasadorem włoskim. 
Obawiają się, że Rosya i Włochy ułożyły wspól- 
ny plan postępowania i że Rosya zechce może 
ewentnalnie przez kłopoty w Urmii zmusić Tur- 
cyę do ustępliwości wobec Włoch, a ewentual- 
nie zawikłać ją w wojnę na granicy perskiej. 


Wiedeń. Wiadomość o śmierci majora En- 
ver beja dotąd nie została potwierdzoną. 


> Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z 24 kwietnia. 


Łódź. Na sesyi wyjazdowej warszawskiej Izby 
sądowej 8 maja, rozpoznawaną tutaj będzie gło- 
śna sprawa kapitana Marczewskiego, policmaj- 
stra z Pabjanic, oskarżonego 0 wymuszanie ła- 
pów ek. 

Łódź. Wyjechała stąd deputacya ters 
burga, celem poczynienia starań 0 utworzenie 
gubernii łódzkiej i przeniesienia do Ło- 
dzi zarządów gubernialnych. Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych powierzyło sprawę tę do zrefero- 
wania radcy stanu Smirnowowi, Który jednak 
w tym kierunku pracuje opieszale.  —, 

Petersburg. Postępowe partye w Dumie otrzy- 
mały cyrkułarz gubernatora tambowskiezo do 
naczelników powiatowych, w którym guberna- 
tor poleca uważać na nieprawomyślne te osoby, 
które prenumerują opozycyjne gazety ` 

Wobec tego wniesiona zostanie do Dumy in: 
terpelacya. » 


Klęska chrześoijańsko-socya!ByCh: 

"Praga. Dzienniki czeskie omawiają WJ ik 
wczorajszych wyborów w Wiedniu, jako WYPA- 
dek pierwszorzędnego znaczenia politycznego, 
gdyż z wyborów tych wynika, że partya chrze- 
Ścijańsko - socyalna wkrótce przestanie 
być partyą miejską i będzie się opierać 
wyłącznie na Chłopach tyrolskich i dolno-austrya* 
ckich. Zarówno dzienniki czeskie, jak i niemie- 
ckie witają wynik wyborów w Wiedniu z wiel 
kiem zadowoleniem. 


do Peters- 


` Rokowania LuxacS2. 


Budapeszt. Rokowania Lukacsa ze stron- 
nietwami opozycyjnemi zostały na razie wstrzy- 
mane. Justh oświadcza, że propozycji uka- 
csa nie może nawet przyjąć za podstawę dai- 
szych rokowań. Wobec tego wstrzymanie ob- 
strakcyi przeciw przedłożeniom wojskowym w 
Sejmie węgierskim jest bardzo wątpliwe. 


Rzeź nad Lorg 

Petersburg. Duma przyjęła znaczną wiek- 
szością nagłość interpelacyi, wniesionej przez 
kadetów, socyalistów i październikowców w 
sprawie strajku w kopalniach złota w Sybe- 
ryi. 

Petersburg. Poseł dumski Milukow otrzy- 
mał z Bodajbo telegram, w którym opisany z0- 
stał przebieg krwawego stłumienia strajku w 
płuczkarniach złota nad Leng. ? 

Otóż trzechtysięczny tłum robotników szedł 
spokojnie do prokuratora Preobrażeńskiego, 
celem przedłożenia swoich skarg i próśb. Nie 
dochodząc na 800 kroków do domu prokura- 
tora, robotnicy zostali wstrzymani przez inży- 
niera Tulczyńskiego, który skłaniał robotników 
do rozejścia się wobec zdecydowanej postawy 
wojska. Robotnicy, znajdujący się w przednich 
szeregach, usłachali tych namów i poczęli 
się cofać. Dalsze jednak szeregi, nie wiedząc 
o ce chodzi, parły naprzód. Rotmistrz żandar- 
meryi Tereszczenko dawał ostrzegawcze 
sygnały za pomocą trąbek. Wobec ścisku i 
wrzawy tłum nie mógł dosłyszeć tych sygnałów. 
Wówczas padła sulwa, zabito lub raniono prze- 
szło 500 osób. 

Inżynier Tulczyński począł machać czapką 
do rotmistrza, by przerwał strzelanie, to jednak 
nie odniosło żadnego skutku. Strzelano w 
dalszym ciągu do leżących na ziemi. 


Prawa wyborcze kobiet. 


Petersburg. Kada ministrów orzekła, że wnio” 
gek inicyatywy 40 członków Dumy w sprawie 
udziała kobiet w wyborach do Dumy, jest nie 
możliwy do przyjęcia. 


Z Rady państwa. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 24 kwietnia.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po|§ 
słów toczyła się w dalszym ciągu dysknsya nad | jg 
-| przedłożeniem 


SE rządowem :0 pragmatyce 
służbowej, poczem zabrał głos - 
ralny posek ME brał głos mowca gene 


Koło polskie 1 syimacya finansowa. 


na targu pieniężnym w kraju, wytwo- 
rzoną przez znane wystąpienie sekretarza Ban- 
ku austro-węgierskiego, Pramgera, odbyła 
dziś posiedzenie, pod przewodnictwem posła Ko- 
złowskiego, przy udziale ministra Długosza i 
prezydentów Izb handlowych z kraju. 

Po dyskusyi wybrano komisyę, ziożoną z po- 
słów: Kozłowskiego, Angermana, Steinhansa i 
Stesłowicza. Komisa ta uda się jutro, pod prze- 
wodnictwem prezesa Lea 3 ministra Długosza, 
do gubernatora Banku austro-węgierskiego, ce- 
lem zakomunikowania mu stanowiska, jakie Ko- 
ło polskie chce zająć w tej sprawie, 


O uniwersytet rnski, 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ dowiaduje się z kół 
politycznych, że w sprawie uniwersytetu 
ruskiego roztrząsaną jest propozycya enun- 
cyacyi korony, któraby zapewniła utworzenie w 
pewnym terminie uniwersytetu ruskiego, równo- 
cześnie jednak w tem samem rozporządzeniu 
cesarskiem byłoby zawarte uznanie polskie- 
go charakteru uniwersytetu lwowskiego. 


„Wiedeń. Wybrana przez Koło polskie ko- f. | ćmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
misya dla zastanowienia się nad sytuacyą|sm 


Wiedeń. Dziś o 11 przed południem rozpoczę- 
ła się konferencya komisyi parlamentarnej K o0- 
ła p olskiego z profesorami uniwersytetu 
lwowskiego. W konferencji tej biorą udział: 
rektor Finkel, profesorowie Twardowski, 
Abraham i Starzyński. Chodzi o zasta- 
nowienie się nad tem, czy należy ewentualnie 
pomnożyć katedry ruskie, czy też zu- 
pełnie wyłączyć je z uniwersytetu lwow- 
skiego i utworzyć odrębną instytucyę, na wy- 
padek, gdyby nastąpiła zasadnicza zgoda co do 
utworzenia uniwersytetu ruskiego. 


Przeciw praymatyce słażbowej. 
Wiedeń. Memoryał 688 radców sądowych, któ- 
rzy są naczelnikami sądów powiatowych, wrę- 
czony został ministrowi sprawiedliwości i po- 
głom. Memoryał oświadcza się przeciw przedło- 
żeniu rządowemu o pragmatyce służbowej. 


Dolegacye. 


Wiedeń. Delegacye zbierają się 30 b. m. 
na 2—3-dniową sesyę, celem uchwalenia 6 mie- 
sięcznego prowizorynm budżetowego. 


Po zamknięciu numeru. 


MArakków, 24 kwietnia,, 


Restauracya wieży Maryackiej. Prace około 
odnowienia wieży Maryackiej postępują szybko. Ro- 
boty kamieniarskie i blacharskie z góry od ośmio- 
boku aż do trzeciej kondygnacyl wieży, są już na 
ukończeniu, rusztowanie, dla tych prac wystawione, 
będzie wkrótce rozebrane, 

Gzymsy niższe będą wykonana z piaskoweżo ka- 
mienia trembowelskiego. Trzy górne kondygnacye 
wieży mają kamienie wapienne, 

Z sal! sądowej. (O zbrodnię zabójstwa). Przed 
krakowską ławą przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rano rozprawa przeciw. Szymonowi Topolowi, wy- 
robnikowi ze Starej Huty, oskarżonemu o zbrodnię 
zabójstwa, popełnioną na Władysławie Glankowskim, 
Mianowicie w nocy z 13 na 14 maja 1911 r. 
znajdował się Glankowski w domu Pilotra Dadziń- 
skiego w Wysokim Brzegu wraz z obwinionym To- 
polem. Wśród pijatyki posprzeczali się obaj. W cza- 
sie sprzeczki ugodził Topol Głlankowskiego tak 
silnie w głowę flaszką, iż ten wkrótce umarł, Roz- 
prawie przewodniczy radca Walter, oskarżenie wnosi 
prokurator dr Jendi, broni adwokat dr Sternbach, 
Oskarżony do winy się przyznaje, tłumaczy slo 
jednak nieświadomością działania z powodu zupeł- 
nego upicla się. Wyrok zapadnie po połndnin, 

Echa katastrofy budowlanej w Krowodrzy. 
Jak donieśliśmy, przy burzeniu domu p. Worytkie- 
wicza w Krowodrzy dnia 2 marca br. zawalił się 
mur. Przy katastrofe poniósł śmierć na miejscu ro- 
botnik Antoni Dudek, a drugi murarz Masłoń do. 
znał potłuczenia nóg. Prokuratorya państwa wyto- 
czyła dochodzenie o występek przeciw bezpieczeń- 
stwu Życia z § 335 u. k. przeciw podmajstrzemu 
Edwardowi Zającowi, który kierował burzeniem mu- 
ru. Podobno rzeczoznawcy stwierdzili winę podmaj- 
strzezo. Rozprawa w tej sprawie ma się odbyć w 
najbliższym czasie. 

Znowu góra lodowa. „Toc. Anzeiger" donosi 
z Nowego Jorku, że okręt „Korsika“, towarzystwa 
„Allan-Line*, zderzył się z górą lodową 
Szczegółów brak, 

Burza na Morzu Czarnem. Na rozmaitych 
punktach wybrzeża Morza Czarnego burza wyrzą- 
dziła wielkie spustoszenia, zwłaszcza w Odessie, 
Eapatoryi, Teodozyi 1 Kerczu. W Teodozyj włoski 
parowiec „Cavour“ został silnie uszkodzony. 


OE 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 
redakoyi), 5 


Podziekowanie. 


Wszystkim Tym, którzy wzięli udział w od- 
dania ostatniej posługi Ś. p. 


Antoniemu Jurkiewiczowi 


w szczególności WP. Antoniemu Stróżyńskiemu, 
składają serdeczne podziękowanie 


Wdowa 


z dziećmi I wnukami. 


Za duszę Ś. p. 


Gtanieływa Przybyłowicza 


| jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawione 
zostaną 


Msze święte 


| w piątek d. 26 kwietnia o godzinie 9 rano 

w kościele 00. Zmartwychwstańców. 

| W nieutalonym żain pozostała wdowa z dzie- 
i Zna- 

jomych. à 


Podziękowanie, 


Za oddanie ostatnej usługi w Nowym Sączn i w 
Krakowie 5. p. 


Adolfa Godfrejowa 


inspektora ©. k. Kolei państw., nejdroższego męża 
i ojca, składamy Szanownym Kolegom Jego, Przy- 
jacłołom, Znajomym i OO. Jezuitom z parafii kole- 
jowej w N. Sączu najserdeczniejsze „Bóg zapłać”, 


Emilia Godfrejowowa z synem. 


Najprzedniejsza marka ` 


K m Mart 


Gwarantowany czysty winny -destylat, amacznie|- 
szy, niż francuski, 3708 2 12 


= o — a M A m— 


"Rr TSG. 


Pańska żona ma 


słuszność! 
utrzymując, że jako woda d i 
A : o płukania ust i ' 
dła, jaku środek toaletowy ea a i „nA 
> Á naj- 


tańszym Środkiem jest prawdziwa 


Lein wódka Francuska z mentolem $ 


Ten wymarzony środek domowy okazuje 
bornym w bolu głowy i zebów, 
nóg, kruchości włosów, łupieża 
tkuje zdumiewająco. 


Oryginalna fla:zka kosztnie tytko 


44 halerze, 


wielka fiaszka 1'10 Kor., olbrzymia fiaszka 2 20 

Kor, a można dostać we wszystkich aptek: ch 
3 i handlach, à 

Wysyłka pocztą od 4'40 Kor. w zwyż za 
pobraniem pocztowem. i 


4 Bię Wwy- 
pocie rąk i 
1t.d. I ska. 


= 


Aleksander Kalmar, Wiedeń II 2, 
“~ Nordbahnhof, - 


000060 


„ema Króżoknkt 


Willa słoneczna z inrasamai, z weran. 
dowaniem, ogrodem, elektr., łazien. 


3329 


kuchnia wzorowa. 


Filia w Krakowie 


Oddział dla automobilo: 
Tel. 1026 Grand Hotel Tel. 1026 


Oddziat dlu motorów stałych: 
Rynek $łówny L.43. 


Filia we Lwowie: ulica KKochanowi 
skiego 4. (Dom Schumanna) Tel. 531, 


2837 50 


Karlshnd -, Drej Lilien“ 


Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „Miihibrannn! 
urządzony z największym komfortem. — Cały rok 
otwarty. 2920 8 10 


Dr Ołudysłio Hertzberg 


~  ordynuje w sezonie letnim 5 3 
w Marienbadzie, Haus „Schwarzer Adier*, 
3217 8 10 

s Zmian lokala. PN- 
Dom handlowy i przemysłowy, oraz 


koncesyonowane Biuro pośrednictwa 
przy kupnie i sprzedaży kamienic, realności, parcel 
budowlanych, majątków ziemskich í t. p. ADAWĄ 
BILINSKIEGO w Krakowie, przeniesiony został do 


domu własnego przy ulicy Garncarskiej L 
Telefon Nr 1004. « s 3221 8 ię 


Kursa telegraficzne, 


Wiadeń. 24 kwietnia. (Giełdu poładniowa,. ` 

Marki 117:80. Renta majowa 8905. Renta koronow: 
węgierska 88-95. Akcye austr, zakl. kred, 656-—, Akcye 
węg. zakł, kred. 830*50, Akcye Anglobanku 827:—, 
Akcye Unionbanka 640:—, Akoye Bankvereinu 583176 
Akeyo Landerbanku 561-256. Akcye kolei państwowych 
12760. Lombardy 105:—, Akcyę fabryki broni 906-765, 
Akcye tytoniowe 828*—, Alpiny 9537:50, Rimaelipranyi 
128'*—, Żkoys praskiego Tow. żelaznego 2864—, Losy 
tureckie 248:—, Ruble 2054'26, Skoda 723*—, 4*/ proc 
Listy zawne Banku galio. dla handlu i przem, --=— 

Usposobienie: spokojne. 7 j ay 

Berlia, 24 kwietnia. Halda poranna.) 

Akcye zredytowa 1908:—, Tow dyskontowe 183 59, 

Usposobienie: stałe, 


Giełda varszawska. 

Warszawa, 24 kwietźia. 

4-procentewa renta rosyjska $0*— rub.; premiówka 
z 1864 roku —"— rb.; promiówka z 1666 roku —'*—; 
41j,-proo. ObligacyŁ m. Warszawy 90:60; 5-proc, poty- 
ozka rosyjska 1 emisyi 96'— rb.; boproc, pożyczka ll. 
emieyi 37650, szlachackie 330—; 4*ję-prov. listy siet» 
skie 8830 rb; 4-proo. listy xiemskie 836) rb., Ó-proc. 
listy miasta Waiszawy 92:70 rb.: 4'/,-procenrowe itsty 
miastu Warszawy 8876 rb., 5-prosentowe listy łódzxia 
|90'86 rub.; Haty miasta Łodzi A34— rub,; akcye Baa - 
ku tandil, m. Łodzi 48% rb.; akcye Banku handlowe- 
go warszawskiego 454:50 rb.; akcye warszawskiego Bane 
ku bandi. VLI emlsyi 434*d0 rb.; Cukrownie 316'-- rb,» 
Starachowice 471:60 rb., Lilpop 127:50 rub; Rudzki 
180—; Rudzki nowe 18150 rb.; Zawiercie 385,— ;b.: 


Zyrardów 76 — rb.; Pliłów 16825 rb; 6-proc, piotre 


kowskie 68:60 rb., 4-proo. m. Wilna 8710 z 
dyskontowy 496-- rb; Domnas, Gad 05 — 
wa renta austryacka 91°05; Berlin 46-31 ie $ 


Giełda zbozowa. 

Budapeszt, 21 kwietnia, — T arg zbożowy, 
TEN ea iro hate r 12:03 do 1204; pszenica na maj 
żyło WO, pszenica na październik 11-58 do 11°89: 
p „BA kwiecień 10:77 do 10:48; żyto na maj 0=— do 

~; żyto na październik od 9'43 do 9'44; owies na 
«wiecień 10:07 do 10:08; owiesna maj od —L do ——. 
=" na październik 8'89 do 6'99; kukurudza na maj 
p ão 9:53; kukurudza na lipieo 8'41 do 9'49; kd: 
E vh m sierpień 910 do W'il; rzepak na sierpień 16:70 
pok A chęć knpna mierna, usposobienie stałe, 


MR, 


Zapisujmy się na członków T. $. L., 
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
a koreny, czionka wspierającego 12 kor. — 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko- 
(ron, założyciele jednorazowo 209 koron. Diczba 


|członków T. S. L. wynosi zaledwie 30.000. — 


Lampy naltowe i elektryczne. Serwisy stołowe na 6 osób z deseniem niezmywal- 
nym od K 12:80 wzwyż. Garnitury do nmywalni od K 6'50. Zastawy szklane 
na 12 osób 87 sztuk K 6:50, Srebro Christolla, Alpakę Kruppa z Berndort. 


- Nr 186. 


4 
j z ukończona szkołą wydzia” 
Panna łową, posiadająca praktykę» 


pisząca również na maszynie, poszukuje biuro” 
wej posady. Zgłoszenia 888 poste rest. Podgó” 
rze. za okazaniem kwitu inserat. 5801 1 2 

udziela lekcyj języ- 


Rodowitil NIEMKA ka niemieckiego i 


konwersacyi po przystępnych cenach lub za 


Do sprzedania pralnia 


z maszyną do chemicznego prania. Zgło- | 


szenia: Wiktorya Krzysztof. ul. Zwie- 
yniecka 30. 3802 1 2 


raz] in T zi Ją i 
Lenei JĘZYKA angietsyjem 


obiad, MA. 40. posta restante Kraków, za udziela rutynowana nauczycielka (osobno i zbio- 


okazaniem kwitu inseratowego. 


Duży, słoneczny 


pokój frontowy, przy inteligentnej rodzinie, do 


jęci ń i ść. ulica 
wynajęcia dla pań zaraz. — Wiadomość: u 
Niecała 4, M p. 3806 L 3 
. = 
Zamienię 


3805 1 2|rowo) na przystępnych warunkach. Ul. Stara- 


wiślna 39. oficyny, parter, drzwi na prawo. 
Na żądanie także poza domem. 5585 8 8 


"S 

Uczeń 
Z ukończoną III ki. szkół średnich, znaj- 
dzie nmieszczenie jako praktykant 


parcelę budowlaną w Krakowie za realność lub|w handlu drobiazgowo -zabawkowym: 


willę na prowincji. Zgłoszenia listowne pod | Stefan Por 
75| nek 32. 


„Zamiana poste restante Kraków, 
okazaniem kwitu inseratowego, 3803 1 3 


Obiady po 1 koronie 


g3 dań do domu i na miasto wydaje dom 
prywatny. Ul. św, Marka 1. 20. [II piętro, oste- 
8810 1 4 


Słuchacz III r. praw. 


poszukuje odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do 1 maja pod „Prawnik“ poste rest. Kraków. 
3746 2 3 


Pokój frontowy 


ameblowany zaraz do kici cia. Wiadomość w 
gł. 17. 3804 


„Bazarze Cukrowym*, Ryne 
o 
PensionNouvell 


przeniesiona z pod l. 5 Zacisze, pod 
1. 14 Zaciszew Krakowie. 


Komfort nowoczesny. — Ceny b. przy- 
stępne. 3793 1 10 


3 pokoje 
kuchnia, przedp,, łaz., I p..i 2 pokojv, kuchnia. 
prredp., taz, od 1 maia do wynajęcia przy 
ul. Lubomirskich 41. Jasne, suche i z pięknym 
widokiem na ogród Lubomirskich. Wiadomość 
m stróża domu. "=PĘ ~ 8775 26 


Apteka J. Sokalskiego 


w Tarnowie 


oszukuje rutynowanego asystenta 
od 1-go maja b, r. 3790 1 3 


Koncypient adwokacki 


tnie drzwi na ganku. 


l 3659 5 8 


NA pensvonni 


lub zakład naukowy nadające sie ubi- 
kacye na Ii II pietrze, w ilości 22 po- 
koi, przy ulicy Krupniczej 12, 
do wydzierżawienia od 1 października 
1912; oprócz tego sklep i 3 pokoje w 
tym samym domu, do wynajęcia. Wia- 
domość Hirsch Salomon, Kraków, Berka 
Joselowicza 7. 8716 3 10 


Poszukuje się: 


kilkunastu kobiet i I kontrolora 


do obsługi xrzesel na plantacyach. Zgłoszenia: 
A. B. 3 Kraków. 3663 3 8 


(22 


EZ YZEZ 
ska FABRIKARI 
SPORRE OCRANIC ONE POR: 

‘we LWOWIE. 


E . 


Pióra bez znaku »Korona« są 
przeważnie wyrobem pruskim. 
Ządajcie wszędzie tylko swoj- 
skich piór z »Koronąc. 3591 22 


Poszukuje Się 


agentów do sprzedaży maszyn 


oszukuje posady z dniem 1 maja b. r. Adres: rolniczych, pracujących w tym za- 


« Mazlarski, Mielec, 8763 2 3 


Dama 


wodzie, stykających się z lepszą klien- 
telą, dworami, probostwami. Zabezpie- 
czenie wymagane. Zgłoszenia tylko li- 


diarsza poszukuje od czerwca, lipca słonecznego | Stowe jedynie osób mogących odpowie- 
w domu pry-|dzieć powyższym warunkom przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy" pod 
„Agenoi 3693". 


pokoju, z utrzymaniem lub bez, 
watnym. Zgłoszenia tylko listowne wraz z 
ena przyjmuje Administracya „Nowej Refor- 
ay“ pod 8606 3 3 


Esperanto 


Na wszechświatowy kongres 


odręczniki, Gramatyki, Sło- 
miki, Literatura, Kartki, Cza- 
sopisma. — Do nabycia 


Księgarni Polskiej i Składzie nut 


w Krakowie 30794 12 
ulica Fłoryańska 35 


Pielęgniarka chorych 


oleca się na doby i dłuższy czas; sta- 
da bańki. Kraków, ulica Sławkowska 
30, III p., Nr drzwi 3. 3716 3 4 


Buchalter 
obry bilansista, władający jezykiem polskim 
niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje po- 
ady. Zgłoszenia pod K. N. 1912 poste restante 
traków, główna poczta. 8718 28 


Panna 
tegła w jezyku niemieckim i polskim. oraz w 
tenografii niemieckiej. pisząca biegle na mā- 
>, poszukuje odpowiedniego zajęciu zuraz 
ub cd 1 maja. Pisemne zgłoszenia przyjmuje 
od R. H. 24 GŁ Agencya Dzienników, Kra- 
ów, Sławkowska 3, 3726 8 3- 


Liglnego destylator 


olska purowa fabryka wódek i likierów poszu- 
wje, Posada do objęcia każdej chwili. Zgłosze- 
dia pod S. 204 poste rest. Kraków. 3721 3 3 


djpmiaków białych „Swilęziów” 
tołowych, do sadzenia, jest 400 do 500 
„et, metr., do sprzedania. Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Bieżdziedza, p. Kołaczyce, 


stacya Jasło. 3760 2 2 


3 pokoje 


przedpokój i kuchnia, z wodociągiem do wy- 
Najęcia zaraz. Krowodrza 16, naprzeciw szkoły. 


35 


Terosen otdkrypcyjne 


Fabryki 1 Rafineryi CAM 


w thoderowie 


przyjmuje z upoważnienia Banku Prze- 
mysłoweco pod oryginalnem: warunkami, 


Karol Gottlieh 


Bom bankowy I kantor wymiany 
Rraków,; Rynek 17. 


3693 4 10 


"Od 500 lat leczą I 
światowej siawy radio-siarkowa 
gorące źródła i kąpiele błotne w 


TRENCSEN-TEBLICZ 


Górne Węgry. — Główna linia kolejowa 
Berlin-Bogumin-Wiedeń 

podagrę, reumatyzm ctć, Nowe badynki z wy- 
kwintnem urządzeniem. Nowy Grand Hotel. 
Nowe łazienki. Romantyczne położenie gór- 
skie. Otwarte cały rok. Wspaniała wiosenna 
kuracya. Pensyonaty nie drogie. Dla dom. ku- 
racyi: wysyłka mułu. Prospekty: Dyrekcya kap. 


S mA I PT  a 


Asystenta geometry 


2 egzaminem państwowym, z jedno Inb 
dwuroczną praktyką, oraz rysownika- 
kopisty, z pięknem pismem, przyjmie 


"| zaraz biuro techniczne Adolfa 


Scheiningera w Brzesku. 
3701 4 5 


kupuje 


Po najwyższych cenac 


używane 
ubrania męskie itp. M. Schware, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 3578 8 20 


jpólnika IId spól 


z kapitałem 20—30.000 kor., który bę- 
dzie zabezpieczony, poszukuje się do 
bardzo rentownego przedsiębiorstwa w 
mieście pięknie położonem. Osoba przy- 
jęta może według życzenia zająć miej- 
sce urzędnika. Po roku kapitał może 
być zwróconym. Zgłoszenia listowne 
asób tylko na seryo reflektujących przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“ 
pod „Spólnik 3692“. 3699 4 10 


Tyiko wprost 


z przesyłki fabrycznej pierwszej śląskiej 
fabryki „SUBZTYIA”, Karniów 7 (Jä- 
gerndorf) Sląsk austr. 
kupujcie meterye 
naubrania męskie l 
i damskie, jakoteż 
śląskie wyroby 
płócienna najle- 
pszej jakości po 
najniższych ce- 
nachfabrycznych. 
Wspaniałe nowo- 
ści sezonowe. Re- 
sztki za bezcen. 


1616 Zażądać próbek. 


Z Drnkarmi Titerackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 16 


NOWA REFORMA 


R 


1 


| 


C, 


. 


” zaziębionym będą 


od cierpień jałucnych 


uchronić się pragnie niech zażywa \ 


|SIROLIRH | 
' “ROCHE” H 


| 
| 


EZ ZZ ZA RZ 


1277 386 


L. 41834/912, 
B. b. 


3820 1 2 


Celem uzyskania projektu fasad prze- 
budować się mającego szpitala powojsko- 
wego na Wawelu na cele Muzeum Na- 
rodowego i Archiwum miejskiego prze- 


(l. miasta Aiakoa 


na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 16 kwietnia 1912 r. rozpisuje 


"ny 3 
WA 4 
P 
ge s 
TTOTTE 


pomiędzy architektami polskimi w Kra- 

kowie zamieszkałymi. 

Program, warunki konkursowe i z 
| 


budynku można otrzymać w Budowni- 
chwie miejskiem Oddział A. po złożeniu 
kwoty 5 koron, która to kwota po wnie- 
sieniu projektu zaraz zwróconą zostanie. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa, 
dnia 23 kwietnia 1912 r. 


Pom | 
p DQOAIETOW 


RY 


W 


A 


F KŻ Ę 
- z > Hye. 
YDŁO Vy ILP 
przez swą: neutralność i znakomite 
składniki — usuwa wszelkie nieczy- 


stości skóry, pielęgnuje ją i chroni. 


„ Wyrób krajowyl y 
K M UMA, , p sjy pihl 
OO OOO OOU UU UULU A 


| 


1669 5 24 


ww 3 . w 
Samoczynne aparaty fotograficzne, 

> któremi może się posługiwać każdy | 

minucie, począwszy od 13 K. Zupełne aparaty fotograficzne (z drze- 
wa, nie z papy) z płytarai, papierem, chemikaliami i kursem po- 
uczenia R 1:60. 220. 3:20, 4-50, 620, 970 i wyżej (porto osobno). 
Dają dobre obrazy, za co się ręczy! Ciemnie do fotografii minia- 
turowej, podwójne anastygmaty, ciemnie zbytkowne, kupno okoli- 
cznościowe, fotoautomały z otworem dc wrzwcania pieniędzy dla 
restauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości! Cenniki zadarmo, 


Ef. Bimtatm, przemys fotogi., Doksy (firętilterg) 107, Czechy. 


aik, dając fotografie w jednej 


3000006909290300099003900600052 


EK CO 


chce mieć białe i zdrowe zeby, będzie używać tylko 


„kremu periowego* 


Jana limatowicza 
Tuba kremu perłowego 50 hal. 
2844 14 0 


| potrzebny na czas budowy 


Dam 3006 K 


za wyrobienie mi posady pomocnika kancela- 
ryjnego przy urz. podatkowym, starostwie, ko- 
ei lub jakim urz. autonomicznym. Zgłoszenia 
od „Wista“ poste rest. Szczucin, 3755 2 8 


soba 


mająca stosunki towarzyskie z publicznością 
krakowską stała lub przejezdną. może sobie za- 
pewnić stały, poboczny dochód. Zgłoszenia li- 
stowne przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy* pod lit. P. P. P 3787 23 


Roncypient adwokacki 


z kilkuletnią praktyka, poszukuje po- 
sady od 1 maja b. r. Zgłoszenia: Dr An- 
toni Łucki w Brzesku. 3780 2 3 


bo prowadzenia bidony 


rozszerzenia budynku przemysłowego, 


kandydat na bidowniczego 


obznajomiony z praktyką budowlaną i 
biurową. k 

Zgłoszenia z relercncyami i warun- 
kami nadsyłać należy na ręce Dyrekto- 
ra Budownictwa miejskiego w Tarno- 
wie. 3789 2 3 


Większy Interes cukier: 
niCZy © Krmłowie 


z powodu stosunków rodzin- 
nych zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia: A. W. poste rest. 
Kraków, za okazaniem: kwitu 
iuseratowego. TA 


3748 2 3 


© 


z komfortem w Krakowie, blisko plant kupie 
za dopłatą do 40.000 K, a drugi z windą elektr.. 
za dopłatą 115.000 K. sprzedam bez pośre- 
dnictwa, Kraków, Fach poczt. 67. 374+ 2 4 


Młody pomocnik 


z handlu korzennego. potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
Jan Muszyński, Lwów, Grodzickich 3, 3688 2 2 


Korzystne kupno! 


Dom w Nowym Sączu, położony 3 mi- 
nuty od Rynku, nad wodą, nadający się 
na wilłę, niosący piękny dochód czyn- 
szowy, zaraz do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami z wolnej ręki. Zgłosze- 
nia tylko listowne pod „Korzystne 
kupno 3692“ przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy*. 3691 4 10 


kilka biurek, stoły salonowe, toaletki. lustra 
z konsolami, parawaniki nowe, łóżka blaszane 
i żelazne, zegary pendutowe. broń, fiobert po- 
dwójny, karabin amerykański Colta, obrazy, 
samowar większy, karnisze, drabinki, skrzypce, 
Zupełnie wysprzedajo się do 30 kwietnia. Kra- 
ków, mł. św. Jana |. 28, parter. 37416 3 8 


wyczesane i 6 obcięte ku © puje © i wy- 
rabia e fryzyer, ul. Wolska 1, w Kra- 
kowie. e Wykonuje 8 również z wła- 


snych e włosów wszelkie e modne fry- 
zury © po przystępnej © cenie. 2990 11 15 


s- 2 u LL) E ( 
Więcej niż 400 
c 
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego ‘rodzaju obejmuje mój najnowszy 


główny kaialog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. Pierwsza fabryka 


zegarów, Hans Konrad, c. i k. nadworny |B 
dostawca Briix Nr 688 (Czechy). Zegarek niklo- |% 


wy 5 K. Budzik niklowy %50 K. Zegary wa- 
hadłowe 8:50 K. Skrzypce 4°80 K. Harmonijka 
4'40 K. Rewolwer 550 K, w bardzo wielkim 
wyborze na składzie. 981 3 8 


poszukuje komcypiemta. 375: 2 3 
ŹE i Gi RABANI > A 
ZGODÓNA 
| <gę OW TE 

| 


Środa 24 Kwietna 1912. 


Do wynajęcia 


9 


9 


zaraz 2 mieszkania po 2 pokoje. przedpokoju 
i kuchni. ul. Czysta 11, II p. Wiadomość a 


stróża, 


Magistra farmacyi 


lub asystezta, poszukuje apteka w 
Strzyżowie. 3759 2 


a 


Dr M. Junger 


adwokat w Żywcu 


YCIA- 


AS 


Wookie sioa zeby 


platynowe, złote, srebrne, bryiantowe, 
kupuje się po najwyższych cenach od 
8—121/, i 11/4—7 godz., przy ul. Flo- 
ryańskiej l. 20, II piętro, 


3170 2 3 


Dogu anaieishi 


czystej rasy, w II polu, maści piowej, 
tresowany wierny towarzysz, do Sprze: 
dania u Pawła Kurnsa w Kętach, Ry 


nek 3792 3 8 


Meble 


fortepian, obrazy, sprzedaje się przy ulicy 
Szujskiego 1, parter, od 11—1 godz. przed po- 


łudniem i 4—5 po poł. : 3640 2 2 


. 
Do wynajęcia © 
zaraz lub od 1 maja, przy ul. Szewskiej 26. 
mieszkanie frontowe,składającesię z4olbrzymich 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, z przyna- 
leżytościami, oświetleniem eiektrycznem, nada- 
jacem się również na biuro, Wiadomość w owo- 


carni Anisa, Szewska 25. 3569 3 3 


_ Zniwiarka 


mało używana, dobrej marki, tanio do 
nabycia. Zgłoszenia do firmy Jan Bo- 


duch i Ska, Nowy Sącz. 3694 4 10 


Fr u m 
Podróżujący 
z działu maszyn rolniczych, teoretycznie 
i praktycznie wykształcony, biegły w 
słowie i piśmie w języku niemieckim 
(blisko 10 iat był samodzielnym), szuka 
posady za stałą płacę jako podróżującz 
inżynier, lub stosownego innewo-zajęciz. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
stracys „N. Reformy“ pod „Podróżu- 


jący 450“ r 3781 2 3 


BE R 3 r [d . 
Kamienie Zółciowe 
usuwa się bezpiecznie w 24 godz., bez operacył 
i bolu. Prospekt wraz z dziękczynnemi listami 
wysyła bezpłatnie $. Załuskowski, Cölln 
a/'Rii. Karthäuserwall 5. 3672 5 3 


Napisać o próbki! 

V.J. Havlićek i Brat 
Podebrad, Czechy. Rok zał. 1887 
j poleca modne materye zefirowe 
wiosenne i letnie nowości 1912 tkaniny 
É Havlićka. dymki, ręczniki, chusteczki. 
batysty na garnitury stołowe i do kawy. 
jedwab do prania Ró 0 
wyprawy ślubne. Paczka 40 m. gt- 
hala e © resztek. długich 
2—8 m. wysyłamy za 18 K opłatnie za 
załiczką. Próbek resztek nie wysyłamy. 


_. 2860 10 12 


Ogloszenie licytacyi 


dnia 6-50 „maja 


1612 roku i dni następnych. 
METR SE A — - 


Dy rekey a 


3493 1 8 


Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYFE 


NA ZASTAWY RUCHOME 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i 


a mianowicie: Nra 394 z r. 1909 
37.587 do Nru 44.9638 z r. 1910 


drogich kamieniach 


16.959, 29.596, 35.796, i odNn 
i od Nru 1 do Nru 15.176 z rok 


1911 t.j. do dnia 30-go kwietnia 1911 roku wł: 
cznie — tudzież ubrania, bielizna, dywany, ma. 
szyny do szycia, rowery, broń myśliwska, apa- 


raty 


a mianowicie Nr 2-943, 


fotograficzne, reiszejgi, obrazy i książki, 
4.097, i od Neiu 5.654 do Nru 14.148 zr. 


1911 t.j. do dmia 31 października 1911 roku włącznie 


zastawione, a dotąd nie wykupione, 


ani prołongowane, stosownie do $ 22 


Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licy- 
tacyi, która odbędzie się głmia 6-go maja 1912 roku i dni 
nastepnych o godzinie 8'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej L. 15. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 


terminem licytacyi do dnia 4 


maja 1912 r. włącznie pospie- 


szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


